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»Pomożemy klasie robotniczej w walce o wykonanie i przekroczenie planów«

Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)

naukowcy podejmują czyn produkcyjny
Apel Instytutu Metaloznawstwa i Aparatury Naukowo-Laboratoryjnej

Do ogólnonarodowego nurtu zobo wiązań produkcyjnych zainicjowanych , Opracowanie na skalę przemysłową 
w dn. 8 bm. przez 9 wielkich zakładów pracy dla uczczenia Programu technologii elektro-chemicznej regene- 
Wyborczego Frontu Narodowego I XIX Zjazdu WKP(b) włączyła się 9 
bm. wieś, naukowcy oraz liczne załogi dalszych zakładów przemysłowych 
z eałego kraju.

Według napływających meldunkó w zobowiązania 
tysiące ton stali i węgla, nowe traktory i jednostki 
nie plonów I nowe zdobycze naukowe.

' Pod hasłami: „Niech żyje Front 
Narodowy!", „Wzmacniajmy trwały 
ofiarny wysiłek dla urzeczywistnienia 
wielkich zadań planu 6-letniego!" — 
pracownicy Instytutu Metaloznaw­
stwa I Aparatury Naukowo-Labora- 
ioryjnej dokonali 9 bm. wyboru Za­
kładowego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego. Równocześnie, 
manifestując nierozerwalną więź z 
masami 
itytutu. 
Frontu 
WKPfb) 
zacieśnienia współpracy 
ml przemysłowymi l
WSZYSTKIE INSTYTUTY NAUKO­
WO-BADAWCZE W KRAJU DO 
PODEJMOWANIA ZOBOWIĄZAŃ 
wspólnie z zakładami pracy

„Front Narodowy — stwierdził m. 
!nn. inż. Augustyniak — jest to Front 
wspólnej walki robotników, chłopów 
I inteligencji oracuiącej o Polskę sil­
ną I bogatą. W tym Froncie nie może 
braknąć nas — pracowników nauko­
wo-technicznych. W tym Froncie na­
szym zadaniem jest umacnianie współ­
pracy inżyniera z robotnikiem, jest

pracującymi, naukowcy In- 
witając Program Wyborczy 
Narodowego i XIX Zjazd 
podjęli liczne zobowiązania 

z zakłada- 
WF.ZWALI

te przyniosą dalsze 
pływające, zwiększe-

powiązanie nauki zjak najściślejsze 
życiem".

Pracownicy 
uchwałę, w której czytamy m. Inn.: 

„Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej oparte na zasa­
dach Konstytucji będą wyrazem dą­
żeń wszystkich ludzi pracy w Polsce, 
zjednoczonych w walce o pokój i wy­
konanie zadań planu 6-lćtniego.

Aby godnie uczcić nadchodzące 
wybory najwyższej władzy w na­
szym kraju, wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
XIX Zjazd WKP(b), aby wyrazić 
wdzięczność dla Wielkiej Partii Le­
nina i Stalina za okazywaną nam 
pomoc — przystępujemy do socjali­
stycznego współzawodnictwa i wzy­
wamy Zakłady Przemysłowe i Wyż­
sze Uczelnie do podjęcia wspólnych 
■ nami zobowiązań wykonania do 
dnia 31 grudnia br. następujących 
prac:
Wprowadzenie lub umasowienie no­

wej technologii elektroiskrowego 
utwardzania narzędzi w 24 zakładach 
wytypowanych przez Min. Przemysłu 
Maszynowego.

Instytutu podjęli

Wymiana depesz
między Józefem Stalinem a Wylko Czerwenkowem
z okazji Święta Narodowego Bułgarii

MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS Józef Stalin przesiał do 
przewodniczącego Rady Ministrów Bułgarskiej 
Czerwenkowa następującą depeszę:

Do
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
Towarzysza Wylko Czerwenkowa 

SOFIA.
Z okazji święta narodowego Buł­

garskiej Republiki Ludowej, proszę 
Was, Towarzyszu Przewodniczący, 
przyjąć moje serdeczne pozdrowie­
nia oraz życzenia dla bratniego na­
rodu bułgarskiego — dalszych suk­
cesów w dziele budowy nowej Buł­
garii ludowo-demokratycznej.

J. STALIN. 
¥

1 Agencja TASS ogłasza również tekst 
Uepeszy premiera bułgarskiego W. 
Czerwenkowa do przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR J. W. Stalina. 
Depesza głosi m. in.:

W dniu wyzwolenia naród bułgar­
ski manifestuje swoją głęboką świa­
domość decydującego dlań znaczenia 
przyjaźni bułgarsko-radzieckiej, swe 
zdecydowanie rozwijania jej i wzmac­
niania ze wszystkich sil, strzeżenia jej 
jak źrenicy oka. Tylko na drodze 
przyjaźni bułgarsko-radzieckiej, tylko 
dzięki braterskiej bezinteresownej 
wszechstronnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, zdołał on ująć swe losy we 
własne ręce, kierować nimi 
nakazują jego żywotne 
wkroczyć na szeroką drogę 
Żeń socjalistycznych.

Naród nasz, który po _ 
kich próbach i ofiarach stał się go­
spodarzem swego kraju I przekonał 
się jut o wyższości socjalistycznej 
drogi rozwoju, naród, na którego 
nele stoi wypróbowana, wierna aż 
do końca sprawie Lenina — Stalina 
partia komunistyczna, który otoczo­
ny jest licznymi i wiernymi przyja-

tak, jak 
interesy, 

przeobra-

tylu clęż-

List rezerwistów - osiedleńców 
ze spółdz. produkcyjnej „Pancerni 
do Marszałka Rokossowskiego

Ostatnio grupa żołnierzy - rezerwi­
stów, którzy po ukończeniu służby 
wojskowej osiedlili się na Ziemi Lu­
buskiej, założyła w pow. Rzepin spół­
dzielnię produkcyjną, nadając jej na- 
Rwę „Pancerni".

Na zebraniu' organizacyjnym spół­
dzielni osiedleńcy - rezerwiści wysła­
li do Marszalka Polski Konstantego 
Rokossowskiego list, w którym czyta­
my m. In.:

„My, żołnierze - rezerwiści meldu­
jemy Ci, Obywatelu Marszałku, że 
dzięki opiece naszego Rządu i Partii 
oraz Twej osobistej trosce, osiedliliś­
my się na prastarych polskich Zie­
miach Zachodnich w miejscowości 
Słubice.

Przyrzekamy, Obywatelu Marszal­
ku, że tak jak pracowaliśmy w woj­
sku nie szczędząc sił dla naszej Oj- 
ezyzny, z takim samym zapałem bę­
dziemy pracować na naszych spół­
dzielczych polach, aby wzrastał nieu­
stannie dobrobyt 1 siła Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej",

Już niebawem

cych przed instytutami naukowo- | 
badawczymi wzywamy pracowni­
ków wszystkich instytutów nauko-, 
wo-badawczych do podejmowania 
wspólnie z zakładami pracy zobo­
wiązań w kierunku osiągnięcia jak 
największego dorobku w dziedzinie 
rozwoju nauki i wprowadzenia do 
zakładów przemysłowych zdobyczy 
uzyskanych przez naukowy świat 
pracy. W ten sposób będziemy prak-t 
tycznie realizować Program Wybor­
czy Frontu Narodowego, POMOŻE­
MY KLASIE ROBOTNICZEJ W 
JEJ WALCE O WYKONANIE I 
PRZEKROCZENIE PLANÓW PRO­
DUKCYJNYCH.

Ursus uiyprodukuje 
ponbd plan 40 ciągników

Na uroczystym zebraniu robotni­
ków, techników i inżynierów oraz 
pracowników administracyjnych Za­
kładów Mechanicznych „Ursus" zło- •

(Lialszy ciąg na str. 2) |

racji pilników i wprowadzenie jej ja­
ko technologii doświadczalnej w 
dwóch warszawskich zakładach prze­
mysłowych.

Unowocześnienie galwanizerni w 
trzech zakładach przemysłowych wy­
typowanych przez Min. Przem. Ma­
szynowego.

Opracowanie standartowej metody 
regeneracji narzędzi przy pomocy 
twardego chromowania i wprowadze­
nie jej jako technologii doświadczal­
nej w 4-ch zakładach przemysłowych.

Zorganizowanie wzorcowych dzia­
łów obróbki cieplnej w 3-ch zakła­
dach przemysłowych.

Zorganizowanie laboratoriów ela- 
stooptycznych w trzech wyższych 
uczelniach.

Opracować wspólnie z Instytutem 
Higieny i Bezpieczeństwa Pracy prze­
pisy bezpieczeństwa i higieny pracy 
przy utwardzaniu narzędzi oraz ano- 
dowo-mechanicznym cięciu i ostrze­
niu.

Opracować technologię przemysłową 
produkcji płynów Bondera do fosfaty- 
zacji i uruchomić doświadczalną pro­
dukcję.

Unowocześnić i skontrolować urzą­
dzenia do pomiarów temperatur, w 
czterech zakładach przemysłowych, 
wprowadzić anodowo - mechaniczne 
ostrzenie narzędzi w trzech zakładach 
przemysłowych, wprowadzić anodowo- 
mechaniczne cięcie metali piłą taśmo­
wą w czterech zakładach przemysło­
wych. opracować techniczną doku­
mentację dla wykonania pierwszej 
doświadczalnej serii anodowo-mecha- 
nicznych pił tarczowych.
Prace badawcze

Personel naukowy zobowiązuje się 
przygotować do 
prace badawcze:

mgr. inż. St. 
wysokich ciśnień 
klej fazy stali i żeliwa" w terminie do 
dnia 1 października 1952 r.;

mgr. inż. St. Gębalski — ńigr. irtż. 
Z. Poniewierski — „Badania nad moż­
liwością zastąpienia niklu przez żela­
zo w stopie .,Y“ w terminie do dnia 
31 grudnia 1952 r.;

mgr. inż. J. Pindera — „Technika 
elastooptycznych pomiarów płaskiego 
stanu napięcia" — w terminie do dnia 
31 grudnia 1952 r.;

mgr. St. Skupiński — mgr. inż. 
Idźkiewicz „Tarcze ścierne z regulo­
waną strukturą" w terminie do dnia 
31 grudnia 1952 r.;

mgr. Skupiński — mgr. Inż. Idźkie­
wicz, inż. Smoluchowska „Metoda fo- 
tometrycznego oznaczania alkalii w 
surowcach ceramicznych" w terminie 
do dnia 31 grudnia 1952 r.;

dr. inżx K. Kwiatkowski, mgr. M. 
Bober — „Technologia hartowania w 
elektrolitach popychaczy i zaworów 
samochodowych" w terminie do dnia 
31 grudnia 1952 r.

W zrozumieniu roli I zadań stoją-

I

druku następujące

Republiki Ludowej Wylko
Gębalski — „Wpływ 
na krystalizację cie-

Nowym, potężnym źródłem surówki dla hutnictwa polskiego będzie 
potężna inwestycja Planu 6-letniego, wielki Piec C w hucie Kościuszko. 
Prace nad budową pieca posuwają się w szybkim tempie. Foto CAF.

Terenowe konferencje Frontu Narodowego
wyrazem jedności społeczeństwa polskiego 
Przodujący chłopi w gminnych Komitetach Wyborczych

W odpowiedzi na Program Wyborczy Frontu Narodowego ludność 
miast i wsi manifestuje gorącą wolę jeszcze ściślejszego zwarcia szeregów 
we Froncie Narodowym walki i pracy dla Ojczyzny. Wyrazem tego są 
terenowe konferencje Frontu Narodowego.

ciólml 
pomocy 
kiego, 
warzysza Stalina — pokona wszel­
kie trudności, zmiecie ze swej drogi 
wszystkich wrogów, doprowadzi do 
zupełnego zwycięstwa umiłowanej 
sprawy socjalizmu.
Gigantyczne zadania, nakreślone w 

projekcie dyrektyw zbliżającego się 
XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego w sprawie pla­
nu 5-letniego oraz wspaniałe perspek­
tywy budownictwa komunistycznego 
w Związku Radzieckim, których są 
one wyrazem, uskrzydlają nasz naród 
w jego pokojowej pracy twórczej, są 
natchnieniem dla wszystkich naro­
dów świata, potęgują przekonanie 
wszystkich uczciwych i pokój miłują­
cych ludzi na kuli ziemskiej o nieuni­
knionym bankructwie krwawych pla­
nów podżegaczy wojennych, o zwy­
cięstwie pokoju nad wojną.

oraz korzysta * przyjaźni I 
wielkiego Związku Radziec- 
wielkiego i ukochanego To-

Na gminnej konferencji Frontu Na- 
I rodowego w Miloradzicach, pow. Lu­
bin, woj. wrocławskie, chłopi zade­
klarowali swój aktywny udział w re­
alizowaniu’ zadań, jakie w okresie 
wyborów stają przed Frontem Naro­
dowym.

„My chłopi gospodarujący na pra­
starych ziemiach piastowskich, bę­
dziemy godnie wypełniać nasze 
obowiązki wobec Ojczyzny — o- 
świadćzyia Adela Sfomianka, przo­
downica pracy spółdzielni produk­
cyjnej w Miloradzicach. Naszym 
wzmożonym wysiłkiem produkcyj­
nym, lepszą pracą na roli — bę­
dziemy umacniać Front Narodowy, 
walcząc o utrwalenie pokoju i wy­
konanie planu 6-Ietniego, o umoc­
nienie naszej niepodległości".
Do gminnego Komitetu Wyborcze­

go Frontu Narodowego wybrano 
przodujących chłopów, działaczy sa­
mopomocowych i młodzieżowych. 
Wśród nich znaleźli się: M. Młak, 
radny GRN, przodujący chłop groma­
dy Osiek, który pierwszy w groma­
dzie sprzedał Państwu należną ilość 
ziarna oraz wykonał plan odstawy 
żywca w 110 proc., Katarzyna Żmu­
da, przodownica pracy spółdzielni 
produkcyjnej w Miloradzicach, wyko­
nująca przeciętnie 140 proc, .normy, 
E. Czarnecka, małorolna chłopka,

.przodujący gospodarz i sołtys groma- 
: dy Gorzeli n.
! Na okręgowej konferencji Frontu 
Narodowego w Białymstoku, prof. dr 
T. Czystohorski powiedział m. in.:

„Program Wyborczy Frontu Na­
rodowego gwarantuje dalszy wspa­
niały rozwój oświaty i nauki. Cóż 
może być nam, naukowcom, bliż­
szego, jak sprawa Polski Ludowej, 
gwarantującej niebywały rozwój 
kultury narodu. W wyborach głosu­
jąc na kandydatów Frontu Narodo­
wego, zadamy tym samym cios

wszystkim wrogom Ojczyzny, wro­
gom postępu i nauki".
„Każdy obywatel, szczery patriota, 

stwierdzi, że Rząd Ludowy nie za­
wiódł nadziei i dążeń narodu — mó­
wił na okręgowej konferencji Frontu 
Narodowego w Radzyniu ks. Przy- 
łucki, proboszcz z pow. bialskiego. —• 
3-letnj plan został wykonany. Obec­
nie cały naród zwycięsko realizuje 
plan 6-letni.“

Włączając się do czynnej pracy 
w przygotowaniach do wyborów 
ZMP-owcy woj. rzeszowskiego zorga­
nizowali 17 grup, które wyjeżdżają w 
♦eren z okolicznościowymi pogadanka­
mi i odczytami.

Ostatnio grupy te odwiedziły gminy 
Pelkinia, Laszki, Pruchnik, Młyny 1 

! Roźwienica,

Budowniczowie Pałacu Kultury i Nauki 
na cześć XIX Zjazdu WKP(b) 
List załogi do J. Stalina

podejmowanych 
: Zw. Radzieckie- 
: Zjazdu WKP(b) 

radziecka zało- 
Kultury i Nauki

Do zobowiązań 
przez masy pracujące 
go dla uczczenia XIX 
włączyła się również 
ga budowy Pałacu 1 
w Warszawie, podejmując szereg zo­
bowiązań produkcyjnych. Poszczegól­
ne brygady i zespoły zaciągnęły war­
ty stachanowskie.

PIERWSZE PODPISY POD PROGRAMEM WYGORCZYM
niERWSZE szeregi patriotów ru- 
* szyły do nowej, wielkiej walki o 

przedterminowe wykonanie planów, 
do walki o wyższy poziom techniczny 
i produkcyjny, do walki o oszczęd­
ność, do walki o wyższą wydajność 
pracy. Pierwsze szeregi patriotów z 9 
ważnych ogniw polskiego życia gospo­
darczego wzmożoną pracą witają Pro­
gram Wyborczy Frontu Narodowego, 
ofiarnym trudem spotykają XIX 
Zjazd WKP(b). Jednocześnie rzucono 
wezwanie do wszystkich ludzi pracy 
o podejmowanie socjalistycznego 
współzawodnictwa w mieście i na 
wsi.

Poprzez kraj nasz idzie zapowiedź 
nowych sukcesów, idzie zapowiedź 
walki z niedomaganiami, z opieszałym 
lub źle organizowanym wykonywa­
niem zadań produkcyjnych Cele tej 
walki ukazuje Front Narodowy: Pol­
ska „kraj potężnego, nowoczesnego 
przemysłu, kraj rozwijającego się po­
stępowego rolnictwa, kraj wysokiej 
kultury, jeden z przodujących krajów 
Europy". W chwili, kiedy wezwanie 
dociera do najdalszych zakątków zie­
mi ojczystej, warto przypomnieć i za­
stanowić się nad tym, że nie tak daw­
no były czasy, kiedy klasa robotnicza, 
pracujący chłopi, inteligencja „wita­
ła" sanacyjne wybory strajkami, boj­
kotem, gorzką obojętnością wyzyski­
wanych. Front Narodowy wsparty o 
jasny, uczciwy program, spotyka wy­
bory jednością walki o cele wszyst­
kim bliskie, o Polskę silniejszą, bo­
gatszą.

ROBOTNICY wielkiego źródła żela­
za i stali w Bobrku tak piszą w 

uchwalonej przez siebie rezolucji:
„My, robotnicy i pracownicy hu­

ty Bobrek najlepiej wiemy, jak sze­
roka i bezinteresowna jest pomoc 
Zw. Radzieckiego dla naszego kra­
ju. Widzimy to na przykładzie na­
szej huty, na przykładzie zbudowa-

Na masówce załogi robotnicy, tnży- 
merowie i technicy postanowili za­
kończyć wszystkie prace przy budo­
wie fundamentów części wysokościo­
wej Pałacu do 5 października br. i od­
dać w tym samym terminie do użyt­
ku wszystkie obiekty wielkiej bazy 
produkcyjno - składowej w Jelon- 

i kach. Zobowiązano się również do 
przedterminowego zakończenia budo­
wy Pałacu Kultury i Nauki.

Zebrani uchwalili tekst listu do 
Józefa Stalina, w którym m. in. za­
pewniają go, że dołożą wszelkich 
starań, by z honorem wypełnić swe 
obowiązki wobec socjalistycznej Oj­
czyzny, pracą swą utrwalać 1 pogłę­
biać przyjaźń polsko - radziecką.

Następnie odbyły się zebrania po­
szczególnych brygad i zespołów robo­
czych, na których zgłaszano odcinko­
we zobowiązania. I tak np. brygada 
Muzolowa osiągająca przeciętnie ok. 
200 proc, normy zobowiązała się wy­
konywać prace w zakresie czterech 
różnych specjalności budowlanych 1 
jeszcze bardziej skrócić terminy wy­
konania zaplanowanych prac. Podob­
ne zobowiązania podjęły brygady cie­
sielskie Żarowa i Szyszkanowa wyko­
nujące przeciętnie od 180 do 200 proc, 
normy.

Młodzi budowniczowie Pałacu roz­
winęli międzybrygadowe socjalistycz­
ne współzawodnictwo nie tylko o 
przedterminowe ale i jakościowe wy­
konanie zadań. M. tn. dwie współza­
wodniczące ze sobą brygady młodzie­
żowe Korostylowa i Ałafierdowa zo­
bowiązały się podnieść swą wydaj­
ność do 250 proc, i wykonać swe pra­
ce na poziomie najlepszej jakości.

I

Polska, gdzie toczą się bitwy o jej no­
wy kształt. Aby bitwa skończyła się 
pełnym zwycięstwem, zobowiązania 
muszą być nie tylko konkretne, zobo­
wiązania muszą być wykonane, zobo­
wiązania muszą być trwałym wkła­
dem w życie Polski. Doświadczenia, 
wyniesione z masowego ruchu wspól- 

, z masowego podejmo­
wania zobowiązań wskazują, że nie 

! brak jeszcze ogniw w życiu gospo- 
I darczym, gdzie podejmowane zobo- 
i wiązania formalnie, powierzchownie i 

dorywczo podchodzą do trudności pro­
dukcyjnych, gdzie nie stają się one 
petnym wyrazem walki o plan. Do­
świadczenia uczą, że istnieją zakłady, 
które ograniczały się do wykonywa­
nia zobowiązań i spoczywały na lau- 
rach, nie wykonując zasadniczego 
obowiązku, tj. planu. Podejmowały 1 
wykonywały zobowiązanie kopalnie 
Katowice lub Rydułtowy, a plan się 
tam rwał. Podejmowały i wykonywa­
ły zobowiązania huty Florian lub Bo­
brek, a pian się tam rwał.

QOCZEWKĄ ogniskującą obecne 
wysiłki. obecne zobowiązania, 

stać się musi przede wszystkim reali­
zacja podstawowego obowiązku, reali­
zacja planu państwowego — miesięcz­
nego, kwartalnego, rocznego.

Czyż trzeba przypominać, że tylko z 
takiej walki, że tylko z wykonywa- 

■ nia planu wyrasta gwarancja Polski 
bogatej, silnej przemysłem, silnej kul­
turą. Polski, której przyszłość budują 
miliony patrioiów w trudzie ciężkim 1 
mozolnym, ale jakże owocnym.

Zdobycze potężnego, nowego czynu, 
który rozpłomieni Polskę, wzmocnią 
naszą ojczyznę, uczynią ją bardziej 
odporną na zakusy wrogów. Miliony 
partyjnych i bezpartyjnych patriotów 

i wykonaniem planów i przekraczaniem 
. ich kładą milionami rąk podpisy pod 

Programem Wyborczym Frontu Naro- 
Rezerwy tutaj są poważne. Nie [ Podejmować będziemy nowe zada- i dowego, programem wielkości Ojczy- 
wszędzie jeszcze przebiegają prawi- 1 nia wszędzie, gdzie rodzi się nowa ■ zny. T. J.

nej u nas pod kierownictwem inży­
nierów radzieckich 
śniejszej walcowni 
wspaniałego dzieła 
dzieckiej".
Wiedzą o tej pomocy

wie Nowej Huty, bo także co dzień na 
nią patrzą. Wiedzą o nie i budowniczo­
wie Dychowa, uruchamiając radziec­
kie turbiny. Wiedzą o niej ci wszyscy, 
którzy — gdziekolwiek w Polsce — 
budują nowe fabryki czy kopalnie. 
Nie 
nie 
Nie 
nie 
Rad. Ta właśnie świadomość powodu­
je, że patrioci polscy, dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b), który kreśli 
program nowego, wspaniałego roz­
woju Związku Radzieckiego, zobowią­
zują się dać dodatkową stal, węgiel, 
tkaniny, energię elektryczną. Pracą 
witają polscy patrioci Zjazd Partii, 

i która jest źródłem zwycięstw i na- 
| dziel dla wszystkich postępowych lu- 
i dzi na świecie.

yifALKA, która wczoraj objęła 9 
| ’ ’ ważnych, kluczowych fabryk, a
' która jutro ogarnie miliony ludzi 
| miast I wsi, przybiera kształt kon- 
' kretnych, realnych zobowiązań. Cel 
uderzenia — to m. in. zaniedbane 
dziedziny, wąskie gardła, to dźwignię­
cie kulejących oddziałów w produk­
cji. I tak huta Bobrek postanawia 
podnieść wydajność wielkich pleców 
i martenów, podnieść współczynnik 
wydajności, obliczony na 1 m. sześć, 
powierzchni pieca czy metr kwadra­
towy trzonu martena. Cel ten jest 
wskazówka dla wszystkich hut. Jesz­
cze nie osiągnęliśmy zadowalających 
wyników wydajności wielkich ple- | Udział inteligencji w tym wielkim 
ców. jeszcze daleko nam do liczb któ- tWe,c jest wykładnikiem jej patrioty- 
rymi szczyci się Związek Radziecki. ( zmu' 
Rezerwy tutaj są poważne.

najnowoc2e- 
- zgniatacza, 
techniki ra-

budowniczo-

ma w Polsce pola budowy, które 
rozwijało by się bez tej pomocy, 
ma dziedziny, w której kraj nasz 
czerpałby doświadczenia z Kraju

dlowo procesy technologiczne, powo­
dujące niewykonanie planów w nie­
których ośrodkach hutniczych.

Obok zobowiązań robotników — 
wielkopiecowników i wytapiaczy — 
idą zobowiązania inżynierów i techni­
ków. T®< które podjęto w Bobrku, No­
wej Hucie, u „Dymitrowa", wskazu-W ej nucie, u „uy uiinuwa t v--------~
ją, że inteligencja techniczna dołącza 1 zawodnictwa, 
wysiłek mózgów do trudu rąk; wyra- | *“*
ża się to nie w ogólnikowych, jak się , 
to dawniej przytrafiało, deklaracjach, ' 
lecz w konkretnych zobowiązaniach, i 
dotyczących słabych punktów, doty­
czących usprawnień w procesach tech­
nicznych i w hutnictwie, i w elektro­
technice, I w metalurgii i w kształce­
niu kadr.

Inżynierowie warszawskiego „Dy­
mitrowa" postanawiają np. opraco­
wać metody produkcji seryjnej prze­
łącznika U30. Realizacja tego zobo­
wiązania jest elementem wysiłku za­
łogi w kierunku przejścia do wyż­
szych, nowocześniejszych metod pro­
dukcji. Oszczędności sil i czasu ludz­
kiego. A więc — w efekcie — jest ele­
mentem walki o plan.

Zobowiązania indywidualne inży­
nierów i techników powinny stać się 
taką samą częścią walki o plan, jak 
szybkościowe skrawanie metali lub 
prowadzenie przyspieszonych remon­
tów urządzeń przemysłowych. Im wię­
cej będzie takich zobowiązań, im cel­
niej godzić będą w stabe punkty, w 
złą organizację pracy, w zle wykorzy­
stanie sil roboczych, w marnotraw­
stwo materiałów I czasu, im będą pre­
cyzyjniejsze, tym łatwiej osiągniemy 
sukcesy w trudnej walce o wykonanie 
planu trzeciego roku 6-latki, roku, 
który decyduje...

Przyjęcie
w ambasadzie bułgarskiej

9 bm. z okazji 8 rocznicy wyzwole­
nia Bułgarii przez Armię Radziecką 
i antyfaszystowskiego powstania na­
rodowego. ambasador Bułgarskiej Re­
publik’ Ludowej w Polsce, dr Kiril 
Dramalijew wydał przyjęcie w salach 
Ambasady.

Na przyjęcie przybyli: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon- 

1 kowie Rady Państwa, członkowie Rzą- 
| du z premierem J. Cyrankiewiczem 
na czele, przedstawiciele Wojska Pol- 

1 skiego, organizacji politycznych i 
społecznych oraz świata nauki i kul­
tury.

, Obecni byli członkowie korpusu dy- 
1 plomatycznego.



Wieś włącza się do masowego współzawodnictwa
I NOWY JORK (PAP). — 8 bm. na 
| posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa od-’ 

było się głosowanie nad propozycją 
radziecką w sprawie jednoczesnego 
przyjęcia do ONZ 14 kandydujących 
państw: Albanii, Mongolii, Węgier, 
Bułgarii, Rumunii, Austrii, Cejlonu, 
Transjordanil, Libii, Nepalu, Włoch, 
Finlandii, Portugalii 1 Irlandii.

Po przemówieniu delegata brazylij­
skiego, który przeciwstawił się propo­
zycji radzieckiej Rada Bezpieczeństwa 
zajęła się propozycją kuomintangow- 
ca. Propozycja ta, jawnie inspirowa­
nia przez delegację USA, przewidy­
wała oddzielne głosowanie co do kan­
dydatury każdego z krajów wymie­
nionych w propozycji ZSRR.

Przedstawiciel Zw. Radzieckiego 
Malik zaprotestował przeciwko zamia­
rowi rozbicia propożycji radzieckiej 
na części i zażądał, aby przegłosowa­
no radziecki projekt rezolucji w tej 
formie, w jakiej został on wniesiony 
do Rady.

Zobowiązania spółdzielni produkcyjnej w Boryszewie
Apel pracowników POM Nr 65

(Dokończenie ze sir. L 
żony został meldunek o zobowiąza­
niach całej załogi.

W meldunku czytamy m. in.: „Za­
łoga „Ursusa" pomna uchwał VII Ple­
num Komitetu Centralnego naszej 
Partii zwłaszcza w zakresie spójni 
między miastem i wsią, jako fabryka 
ciągników, w pełni zdaje sobie spra­
wę z roli i odpowiedzialności, jaka 
na niej ciąży w przeobrażeniu wsi 
polskiej w wieś socjalistyczną.

Dla uczczenia Frontu Narodowego 
1 XIX Zjazdu WKP(b) załogi po­
szczególnych działów i wydziałów 
zobowiązują się zrealizować plan 
III kwartału w 101,5 proc., wykonać 
we wrześniu "10 ciągników ponad 
plan oraz w październiku przekro­
czyć plan o 30 ciągników".

100 ton stali - 800 ton 
suróu ki ponad plan

Na masówce załogi huty „Pokój" 
stalownlk Wizebach ‘głasza W imie­
niu całej załogi stalowni zobowiąza­
nie:

„Dla uczczenia Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego i XIX

Zjazdu WKP(b) załoga stalowni wy- I 
produkuje w październiku 100 ton 
stali ponad plan. Wytapiacze: T. 
Król. K Wadula. R. Marek. J. Dzia­
łek, K. Klocek, W. Urbas i Inni prze­
prowadzą we wrześniu i październi­
ku br. 360 wytopów przyspieszo-1 
nych".
Przedstawiciel wielkopiecowników 

huty „Pokój" — Gałązka w Imieniu 
towarzyszy pracy zgłasza zobowiąza­
nia wyprodukowania ponad 
wrześniu I październiku br. 
surówki.

Czołowy przodownik pracy 
walcowni M. Kłyszcz, w

plan we
8Q0 ton

H/a naszai fali

oddziału 
imieniu 

swych kolegów z walcowni zgłasza: 
załoga wyprodukuje m. in. ponad 
plan we wrześniu 1 październiku 600 
ton wlewków i 400 ton wyrobów wal­
cowanych.

Robotnicy z wielkich pieców zobo­
wiązali się we wrześniu i październiku 
br. podnieść średnio wykonanie norm 
produkcyjnych o 25 proc.

9 jednostek pływających 
przed terminem

Załoga Stoozni Północnej w Gdań­
sku, która przełamała w sierpniu br. 
poważne trudności i w 117,9 proc, 
wykonała plan miesięczny postanowi­
ła wyrazić poparcie dla Narodowego 
Frontu Wyborczego 1 uczcić XIX 
Zjazd WKP(b) utrwaleniem swych 
osiągnięć i jeszcze lepszym wykorzy­
staniem zdobytych doświadczeń.

IV jednomyślnie przyjętej uchwa­
le załoga postanawia tn. in.: wyko­
nać plan produkcji towarowej, za­
kreślonej dla stoczni na 1952 r. do 
20 grudnia br. i oddać do eksploa­
tacji 6 jednostek w czasie skróco­
nym od 5 do 11 dni dla każdej, 
wzmacniając w ten sposób tabor 
pływający przedsiębiorstwa poło­
wów I usług rybackich „Dalmor" 
oraz przyspieszając dostarczenie do­
datkowych ton ryby dla mas pra­
cujących całego kraju.
Poza tym dla pełnego zabezpiecze­

nia wykonania planu produkcyjnego 
na 1953 r wydział kadłubowy z bo- 
Wiązał 6ię zwodować w rb 3 jedno­
stki pływające w terminie przyspie­
szonym dla każdej z nich od 10 do 
15 dni Wykonanie zobowiązania u- 
możliwi szybsze oddawanie do eks­
ploatacji jednostek, objętych planem 
1953 r.

—Niezależnie od powyższych zobowią­
zań, podjęto „zobowiązania indywidu­
alne. brygadowe, oddziałowe i wy­
działowe.

Zadanie rachunkowe
Przytaczamy dosłownie komunikat, 

nadany przez BBC w dniu 8 bm. — 
w języku angielskim oczywiście, bo 
Polakom się takich rzeczy nie opo­
wiada, Polakom trzeba mówić o 
^wolności" i „demokracji" brytyj­
skiej. A zatem:

„Podczas ub.eglych 8 miesięcy lahito 
na Malajach MS terrorystów. Informa­
cje zdobyte od ludności przyczyniły, się 
do śmierci więcej n!ż połowy Ilości za­
bitych terrorystów w ostatnich 2 mlealą. 
cach. Wypłacono ponad 400 tys. dolarów 
miejscowych jako nagrody."
„Terrorystami" nazywa BBC pa­

triotów malajskich, tak jak i hitle­
rowcy nazywali patriotów polskich 
terrorystami lub bandytami „Miej­
scowa ludność", . której brytyjscy 
okupanci wypłacili owe 400 tye. do> 
larów, tp oczywiście po prostu szpi- 
tle.

Po tym krótkim wyjaśnieniu 
Wróćmy do rzeczowego, po prostu 
buchalteryjnego stylu radia londyń­
skiego, i zróbmy pewne wyliczenie 
rachunkowe:

Jeśli w ubiegłych 6 miesiącach 
tabito na Malajach 648 „terrory 
ltów“, to można przyjąć, że w ostań 
'flich 2 miesiącach zginęło ich, po­
wiedzmy, ponad 200 Połowa z nich, 
/J. ok 100. zginęła — według BBC 

*— na skutek do-ftosów szpiclów, 
którym wypłacono 400 tys miejsco­
wych dolarów. To Znaczy, że z.a 
jedną głowę malajskiego patrioty — 
głowę, z którą potem fotografuje się 
tak wdzięcznie jakiś brytyjski 
SS-owiec — władze okupacyjne 
„wypłacają" Ok. 4.000 malajskich 
larów.

Nie znamy kursu malajskiego 
lara, ale 
Stępujące 
za jedno 
brytyjscy 
lajskich dolarów, ile funtów angiel­
skich zarabiają oni na 1 kg malaj- 
skiego kauczuku

Rozwiązanie tego zadania rachun­
kowego niewątpliwie w znacznym 
stopniu ułatwiłoby zrozumienie rze­
czywistej „demokracji" i „wolności" 
brytyjskiej. Toteż BBC powinno je ___ ______  ___ ______ ,
podać w jednej ze swych polskich nowiliśmy włączyć się do masowego 
audycji. , współzawodnictwa i podjąć następu-

Wilczek. I jące zobowiązania:

do-

do-
na*bardzo nas Interesuje 

zadanie rachunkowe: jeśli 
życie malajekiego patrioty 
okupanci płacą 4.000 ma-

Bezpieczeństwa

— Obie brygady połowę J. Ol­
szewskiego, J. Przybysza oraz bry­
gada traktorowa POM — Nleglosy— 
Adamskiego wykonają wszystkie 
orki siewne na obszarze 98 ha z 
przedpłużkiem, a siewy jesienne 
przeprowadzą w ciągu 5 dni od 15 — 
20.IX, używając do siewu wyłącznie 
ziarna kwalifikowanego i zaprawio­
nego.
Dla podniesienia wydajności z ha 

oraz wzmocnienia naszej bazy paszo­
wej przeprowadzimy pielęgnację i na­
wożenie wszystkich posiadanych łąk ; 
i pastwisk, a istniejące na naszym te­
renie nieużytki zamienimy na pastwi­
ska.

Brygady połowę i brygada trakto­
rowa POM przeprowadzą wykopki 
ziemniaków na obszarze 18 ha w cią­
gu 7 dni w czasie od 26.IX do 2.X br. 
Buraki cukrowe I pastewne (24 ha) 
wykopiemy do 28.X br. 1 w tym cza­
sie dostarczymy buraki cukrowe do 
cukrowni w Borowiczkach. j

Orki zimowe na powierzchni 149 ha 
zakończymy do 7.XI br.

Zwiększymy wydajność pracy przy 
omlotach: będziemy młócić dziennie 
120 q. zamiast 100 i skrócimy przez to 
czas omłotów z 22 do 18 dni; zakoń- | 
czymy omłoty całkowicie do 28.XI br. 
Zobowiązanie to wykonamy przez 
usprawnienie organizacji pracy w 
brygadzie omłotowej, tj. właściwe roz- | 
stawienie ludzi, rozpoczynanie prac 
bez opóźnień, unikanie przestojów.

Podniesiemy przeciętny udój mleka 
od krowy o 100 litrów do końca roku, 
przez racjonalne, indywidualne ży­
wienie, punktualne i dokładne wyda­
janie oraz troskliwą pielęgnację.

W naszej gromadzie Jest jeszcze 
14 indywidualnych chłopów, z któ­
rymi blisko współpracujemy i po­
magamy łm w pracy, będziemy się 
starać, aby wkrótce wszyscy stali 
się członkami naszej spółdzielni.
W zakończeniu listu spółdzielcy pi- 

6zą:
„Wzywamy wszystkie spółdzielnie 

produkcyjne w kraju do podejmo­
wania podobnych zobowiązań i pra­
gniemy, aby nasze wezwanie do 
nich dotarło. Niech akcja współza-

wodnictwa o stuprocentowe reali­
zowanie obowiązków wobec pań­
stwa, staranne I terminowe wyko-1 
nanie jesiennych prac polowych, o 
podniesienie wydajności zespołowej 
hodowli —• będzie wkładem wszyst­
kich spółdzielni w umocnienie Fron­
tu Narodowego, w budownictwo 
socjalizmu W naszym kraju". i

Apel traktorzystów
Pierwszą załogą POM-owską, która 

odpowiedziała na apel 9 wielkich 
zakładów pracy o poparcie czynem 
Programu Wyborczego Frontu Naro­
dowego i o uczczenie XIX Zjazdu 
WKP(b), są pracownicy POM nr 65 
W DĄBROWIE NIEMODLIŃSKIEJ 
NA OPOLSZCZY2NIE. Podejmując I 
na uroczystym zebraniu zobowiąza­
nia produkcyjne, pracownicy POM-u 
wezwali załogi wszystkich POM-ów, 
w kraju do pójścia w ich ślady. 
W uchwalonej rezolucji czytamy m. 1 
in.:

„Pragniemy dać wyraz swej mi­
łości i przywiązania do kierowniczej 
siły narodu polskiego — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej 
Przewodniczącego — Bolesława Bie­
ruta. Pragniemy równocześnie dać 
wyraz 6wej wdzięczności dla wiel­
kiego narodu radzieckiego, który 
wzmaga swe wysiłki produkcyjne 

I dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), 
pragniemy dać wyraz swej miłości 
i przywiązania do Wodza całej po­
stępowej ludzkości — Józefa Stalina.

Dlatego teź w obliczu zbliżają­
cych się wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowęj po­
stanawiamy przeprowadzić nadcho­
dzącą kampanię siewów jesiennych 
tak, by zapewnić w 1953 r. wzrost 
plonów w spółdzielniach produk­
cyjnych o dalsze 2 q z ha.

Gminne Ośrodki Maszynowe w 
rejonie POM Nr 65, walcząc o ogra­
niczenie wyzysku mało 1 średniorol­
nych chłopów przez kułactwo oraz 
pragnąc zapewnić podniesienie plo­
nów gospodarstw indywidualnych 
zapewnią siew rzędowy we wszyst­
kich gospodarstwach indywidual­
nych pow. niemodlińskiego.
Dla zapewnienia zwycięskiego wy­

konania tego ogólnego zobowiązania, 
szczegółowe zobowiązania podjęły 
wszystkie brygady Ośrodka.

I

i Amb. Dramalijew złożył hołd
| poległym żołnierzom radzieckim

9 bm. w VIII rocznicę wyzwolenia 
Bułgarii przez Armię Radziecką, am­
basador nadzwyczajny i pełnomocny 
Bułgarskiej Republiki Ludowej w 
Polsce dr Kiril Dramalijew złożył 
wieniec na fmentarzu Poległych Żoł­
nierzy Radzieckich.

Wrotłatrskie Zakłady »K-10« 
wykonały 3 rok 6-latki 
na 116 dni przed terminem

Załoga Wrocławskich Zakł. Wy­
twórczych Ogniw 1 Baterii „K-10" za­
meldowała, jako pierwsza w przemy­
śle maszynowym, o przedterminowym 
wykonaniu" zadań produkcyjnych trze­
ciego roku planu 6-letniego.

Plan produkcyjny na rb. wyższy 
był od planu w r. ub. o 22 proc., a 
wykonany został przez załogę na 116 
dni przed terminem. Sukces ten za­
łoga zakładów zawdzięcza pełnej mo­
bilizacji wszystkich rezerw produk­
cyjnych i walce o nieustanne przy­
śpieszanie rytmu produkcji wszyst­
kich działów wytwórczych.

Załoga Zakładów zobowiązała się 
do końca roku osiągnąć ponadplano­
wą produkcję wartości 3.300 tys. zł.

Przewodniczący Rady delegat Bra- 
zylii zmuszony by, zgodzić się z argu­
mentami przedstawiciela ZSRR 1 pro­
jekt rezolucji radzieckiej poddany 20 
stał pod głosowanie w całości. Za 
projektem głosowali przedstawiciela 
Zw Radzieckiego i Pakistanu. Delt- 
gaci Anglii, Francji, ChUa 1 Turcji 
powstrzymali się od głosowania Prz». 
ciwko projektowi radzieckiemu gloso­
wali delegaci USA, Grecji, Brazylii 
i Holandii oraz kuomlntangowiec.

Ze względu na to, że projekt m- 
dziecki nie uzyskał koniecznego mi­
nimum 7 głosów, nie został przyję­
ty przez Radę Bezpieczeństwa.

PRAGA. Tegoroczny ogólnopęftltwo- 
plan Skupu zboti w CzechoitowKjl 

w 100.7 proc, 
przewodnleucy

♦ 
wy 
wykonany został do 8 bm ___
w czasie o 18 dni krótszym nu w t Ub.

♦ MOSKWA 8 bm ------- ..
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR M. 
Szwernlk przyjął premiera Mongolskiej 
Republiki Ludowej Cedenbala.

♦ NOWY JORK Znany ameryktóskl 
pisarz postępowy Howard Fast wyrstll 
zgodę na wysunięcie przez AmeryksAską 
Partię Robotniczą swej kandydatury óo 
Kongresu w jednym z robotniczych okrę­
gów wyborczych Nowego Jorku.

♦ WASZYNGTON Dep Stanu U9A 
1 Pentagon odrzuciły piopozycję delegstl 
W Brytanii w ONZ. by wspólnie ogłosló 
oświadczenie, że W Brytania I USA „Uli 
zastosują pierwsze broni bakterlolotlci- 
nej", ponieważ st Zjednoczona m« q 
zainteresowane w chwili obecnej w uki- 
zie żadnej broni, mogącej wyrządiii ol. 
brzymie szkody minimalnym kosztem

♦ BERLIN Znany zbrodnarz wojen­
ny b prezes banku Rieszy, H.alnut 
Schacht postanowił otworzyć swój „bank 
handlu zagranicznego" z kapitałem ukła­
dowym w wysokości 1 min. marek.
♦ TEHERAN Przybył tu na uprani, 

nle rządu Irańskiego Hiaimar łchicht 
Rząd irański ma zasięgnąć jego konsulta­
cji w sprawach gospodarczych.

♦ DŻAKARTA 9 bm wyjecnał* pierw­
sza grupa 22 indonezyjskich delegatów de 
Pekinu na Kongres Obrońców Pokoju kra- 
jów Azji i strefy Pacyfiku

♦ DELHI. Przedstawiciele krajów Azji 
1 Afryki w ONZ zażądali, aby Zgromi, 
dzenie Ogólne omówiło na VII sesji, ktć 
ra odbędzie aię w przyeztym miesiącu w 
Nowym Jorku, problem marokański t|. 
danie to poparło 11 delegatów innych 
krajów.

♦ LIPSK. Przeszło 100 tye. osób zwie­
dziło w dniu otwarcia Targi LipU.I. 
Wśród wystawców zagranicznych znajdo, 
ją się: Zw Radziecki. Chiny Ludowe boi­
ska. Czechosłowacja. Węgry, Rumunią 
Bułgaria Alger. Belgia. Dania. Austria, 
Maroko. Francja. Holandia. Wielka Bry­
tania, Paklatan, Szwajcaria, Tr.est, Wio

' cby

'.O niezwyciężony front obozu pokoju i socjalizmu

Zobowiązania wsi
Za przykładem kla6y robotniczej, 

zobowiązania produkcyjne w odpo- 
' wiedzi na ogłoszenie Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego i dla 

. uczczenia . XIX Zjazdu WKP(b) pod- 
j jęli chłopi. Z inicjatywą czynu pro­
dukcyjnego wsi wystąpili członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w Borysze- 
wie, pow. płocki, woj. warszawskie 
na specjalnym zebraniu. W meldunku 
do Prezydenta Bieruta zebrani dono­
szą m in.:

„Dla uczczenia zbliżających się wy- 
i borów do Sejmu, w których najlep- 
I szych z nas wybierzemy do najwyż- 
I szej władzy państwowej oraz dla ucz- 
| czenia historycznego XIX Zjazdu 
WKP(b). który nakreśli gigantyczny 
plan budownictwa komunizmu, posta-

i

I

rozbiją sią plany podżegaczy wojennych 
Akademia w 8 rocznicę wyzwolenia Bułgarii

I

SOFIA (PAP). — 8 bm. odbyła 
zji 8 rocznicy wyzwolenia Bułgarii 
szystowskiej.
W prezydium zajęli miejsca: prze­

wodniczący Rady Ministrów Bułgarii 
i sekretarz generalny KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, Wyłko Czeir- 
wenkow, członkowie Biura Politycz 
nego KC Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej i członkowie rządu, przedsta­
wiciele Armii, delegacje rządowe Zw 
Radzieckiego, Chin, Korei, NRD, Pol­
ski i innych krajów demokracji lu­
dowej oraz goście zagraniczni, działa­
cze nauki, kultury i sztuki. Do 
zydium honorowego wybrano 
WKP(b) z Józefem Stalinem na 
le.

Referat poświęcony 8 rocznicy 
Zwolenia Bułgarii przez Armię

pre- 
KC 
cze-

się w Sofii uroczysta akademia z oka- | reccy reakcjoniści prowokują Bułga- i 
przez Armię Radziecką z niewoli fa- rię oraz usiłują przeszkodzić nasze- ' 

................ ...................... I
dzlecką z niewoli faszystowskiej wy­
głosił wiceprzewodniczący Rady Mi­
nistrów, członek Biura Politycznego 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej A. Jugow.

Pokojowej polityce Zw. Radziec­
kiego i krajów obozu demokratycz­
nego — powiedział A. Jugow — po­
wszechnemu dążeniu narodów do 
utrzymania pokoju, obóz imperialisty­
czny, z imperialistami amerykańskimi 
na czele, przeciwstawia politykę wy­
ścigu Zbrojeń i przygotowań do no­
wej wojny światowej. Wykonując 
rozkazy swoich imperialistycznych 
mocodawców, faszystowska klika Ti- 
to, greccy monarcho - faszyści I tu-

mu narodowi w jego twórczej, poko­
jowej pracy, nasyłając do Bułgarii 
swych agentów i szpiegów.

Stwierdzamy — powiedział A. 
Jugow — ie naród bułgarski, któ­
ry pokonał wiele trudności, obrał 
słuszną drogę, drogę Lenina i Sta­
lina, drogę, którą wskazał mu Ge- 
orgi Dymitrow, drogę budowy so­
cjalizmu w Bułgarii. Naród bułgar­
ski będzie szedł tą drogą aź do cał­
kowitego zwycięstwa socjalizmu w 
swym kraju, korzystając stale z 
doświadczeń Zw. Radzieckiego i 
WKP(b).
Następnie zabrał głoa szef radziec­

kiej delegacji rządowej, przewodni-

U kolebki ruchu robotniczego

Wystawa »Wielki Proletariat«
„Bohaterska walka I Proletariatu, 

bohaterska postać Ludwika Waryń­
skiego, pierwszego wielkiego przy­
wódcy polskiej klasy robotniczej, sto­
ją u kolebki klasowego ruchu prole­
tariackiego w Polsce i przyświecają 
jako wzór najlepszym bojownikom ro­
botniczym następnych pokoleń".

Ten cytat z Deklaracji Ideowej 
PZPR otwiera wystawę, poświęconą 
historii i działalności pierwszej rewo­
lucyjnej partu polskiej klasy robotni­
czej, historii Proletariatu. Wystawa 
urządzona została w salach Muzeum 
Narodowego w Warszawie.

Soejalno-Rewolucyjna Partia „Pro­
letariat" była pierwszą partią polskiej 
klasy robotniczej, która swój program 
polityczny i społeczny oparła na nau­
kowych zasadach ideologii marksi­
stowskiej. „Proletariat" wysuwając w 
swych hasła-h konieczność wspólnej 
walki robotników polskich i robotni­
ków państw zaborczych, zwłaszcza re­
wolucjonistów rosyjskich, w celu oba­
lenia przemocy i wyzysku, prowadził 
polską klasę robotniczą do zorganizo­
wanej walki o wyzwolenie 
i narodowe.

„Proletariat" w historii 
walki klasy robotniczej nie 
skiem oderwanym. Jego
przygotowały i uwarunkowały ruchy 
rewolucyjne zarówno w Polsce, jak i 
w innych kraiach — Komuna Pary­
ska we Francji, działalność I Między­
narodówki. W tych wydarzeniach Po­
lacy odgrywali dużą rolę. Wystawa 
słusznie wydobywa i podkreśla , ten 
związek, ukazując w pierwszej sali 
obok portretów prekursorów polskie­
go ruchu narodowo-wyzwoleńczego i , 
rewolucyjnego — Kołłątaja, Jakuba ne, drukowane za granicą, które Wa-

społeczne

światowej 
był zjawi- 
powstanie

ężący Prezydium Rady Najwytaej 
RFSRR M. Tarasów.

„Naród radziecki budujący komu­
nizm, walczący o pokój i szczęśliwą 
przyszłość ludzkości z radością wita 
wspaniałe sukcesy narodu bułgar­
skiego oraz mas pracujących 
krajów demokracji ludowej, 
wnoszą swój wkład w 
wzmocnienia obozu pokoju, 
kracji i socjalizmu, w dzieło walki 
z podżegaczami wojennymi — po­
wiedział m in. M. Tarasów.

Imperialiści amerykańscy pełni 
klasowej nienawiści do ludu pracu­
jącego, rozwścieczeni z powodu wiel­
kich zwycięstw narodów obozu po­
koju i socjalizmu, czynią wszyalko, 
aby udaremnić lub zahamowei 
marsz narodów do socjalizmu. Snu- 
jąc szaleńcze plany opanowanii 
świata, prowadzą politykę rozpęty­
wania nowej wojny, aby zagarniał 
nowe miliardowe zyski.

W agresywnych planach imperii- 
lizmu amerykańskiego nie na ostat­
nim miejscu znajdują się kraje bał­
kańskie. Narzędziem agresywnej po­
lityki St Zjednoczonych na Bato­
nach są greccy monarcho faszyści 
i klika Tito, która wydała Jugosła­
wię w ręce imperialktćw amery­
kańskich. Lecz my wiemy, że wizy 
stkie intrygi podżegaczy wojennych 
skazane są na fiasko.

Walka, Jaką toczy przeciwko pod­
żegaczom wojennym obóz pokoju 
1 socja'lzmu jednoczący w bra­
terskiej przyjaźni narody Zuląi- 
ku Radzieckiego, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Bu’gars*hJ Repu­
bliki Lud-wej 1 innych krajów 
demokracjj ludowej Jest trwali 
rękojmią pokoju I bezpleciefi- 
i‘wa na całym śwl-cle. O W 
nl-rwycicżony fron* miłujących po­
kój narodów rozciją się wwelkll 
próby Imneriallstów narusieni* in­
szej pokojowej twórczej pracy.
Następnie wygłosili pr-zemówieni* 

powitalne przedstawiciele innych de 
legacjl zagran!cznvch. nrzzbyłych do 
Sofii z okazji święta Wyzwoleni! 
Bułgarii.

Innych 
któn 

dzieło 
demo-

I ryński własnymi rękami przenosił i Szymona Dicksteina (ps. 
przez kordon. Jest tu komplet trzech 
numerów „Głosu Więźnia" —■ pisma, 
wydawanego w r. 1879 w X pawilóhie 
Cytadeli Warszawskiej. Trzeci numer 
odnaleziony został niedawno w ak­
tach archiwum krakowskiego. Pisane 
przez wlężniów-rewolucjonistów, 6ą 
te gazetki wyrazem niezłomnej, boha­
terskiej postawy ludzi, których wiary 
w zwycięstwo socjalizmu nie potrafi­
ły złamać nawet tortury policji, głód 
i kazamaty.

Salę trzecią zamyka cytat z Progra­
mu Brukselskiego: „Czynny udział w 
walce z ustalonym porządkiem spo­
łecznym jest obowiązkiem każdego 
Polaka"-

I

Jasińskiego, Jarosława Dąbrowskiego, 
Walerego Wróblewskiego — również 
eksponaty, które to zagadnienie sze­
rzej naświetlają.

„Pierwsza Międzynarodówka zalo- 
, żyła fundamenty proletariackiej, mię­
dzynarodowej walki o socjalizm" —- 
powiedział Lenin; ten cytat umiesz­
czono na wystawie przy portretach 
Marksa i Engelsa. O udziale Polaków 
w walkach Komuny Paryskiej mówią 
dokumenty 1 ilustracje, pochodzące ze 
współczesnych wydawnictw. Są tu m. 
in. akta policyjne, zajmujące się dzia­
łalnością Wróblewskiego w Poznań- 
skiem w latach siedemdziesiątych 
stulecia.

Dokumenty nędzy
Sytuację polityczno-gospodarczą 

trzech zaborach ilustrują eksponaty 
w II sali. Są tu dokumenty, mówiące 
o nędznej egzystencji chłopów, wy­
kresy wzrostu uprzemysłowienia I po­
gorszenia doli robotników. Z akt wy­
nika, że dzień pracy z reguły nie był 
krótszy od 12 godzin, a sięgał nawet 
16 godzin. System kar i potrąceń 
zmniejszał jeszcze bardziej i tak gło­
dowe zarobki Przy warsztatarh za­
trudniano kobiety i dzieci z płacami 
o połowę i więcej niższymi od męż­
czyzn. Warunki sanitarne fabryk były 
niesłychanie złe.

Ale w tym czasie zaczyna się bu­
dzić świadomość klasowa proletaria­
tu Mówią o tvm eksponaty III sali 
Powstają robotnicze związki w Rosji 
— w Odessie i w Petersburgu W tym 
samym czasie wysteouje na arenę po­
lityczną Ludwik Waryński. Są tu 
pierwsze polskie broszury socjalistyćz-

Jan Młot) 
p. t. „Kto z czego żyje?“, która zdoby­
ła wielką popularność wśród robotni­
ków; są pierwsze polskie i ukraińskie 
wydawnictwa socjalistyczne w Gali­
cji, obliczone na budzenie świadomo­
ści mas robotniczych — I jednocześnie 
Wykazy strajków dowodzące skutecz­
ności Ich wpływu.

Spośród wielu ciekawych dokumen­
tów z tego okresu trzeba wymienić 
jeszcze dwa numery pisma „Zgrzyt", 
wydawanego przez galicyjskich więź­
niów politycznych.

ub.

w

i

W Galicji
Przenieśmy się teraz do Galicji, do­

kąd muslał uciekać Waryński przed 
prześladowaniem policji carskiej. Na 
wstępie sali IV spotkamy słynny list 
Waryńskiego do prokuratora Plewego. 
W liście tym Waryński bierze na sie­
bie winę za znalezione w czasie rewi­
zji w mieszkaniu Aleksandra Grab­
skiego w Warszawie przy ul. Chmiel­
nej 38 kompromitujące go druki, 
czcionki, pistolet i tp. „Ja do kraju 
wrócę I dalej pracować będę w raz 
obranym kierunku... Prześladujcie 
nas, Panowie, jak chcecie, wam za to 
płacą, ale uprzedzam... prześladowa­
nie... wywoła z naszej strony objawy 
nie bardzo przyjemne dla płatnych or­
ganów wykonawczych" — pisał m. in. 
Wa. ński.

Są w tej sali akta procesu Waryń­
skiego i 33 towarzyszy w Krakowie 
Jest życiorys, pisany własnoręcznie 
przez niego. Są egzemplarze „Przed­
świtu" i „Równości", pism wydawa­
nych przez polskich rewolucjonistów 
w Szwajcarii w okresie, gdy Waryń­
ski przeniósł się tam na mocy wyroku 
krakowskiego, wydalającego go z gra­
nic zaboru austriackiego; Jest egzem­
plarz pierwszego wydania książki

Pierwsze zwycięstwo 
Partii

Sala ostatnia to obraz działalności 
Wielkiego Proletariatu od czasu jego 
założenia przez Waryńskiego, po po­
wrocie do Warszawy, w roku 1882. 
Dokumenty — ulotki I odezwy agita­
cyjne ukazują nam pierwsze zwycię­
stwa Partii w budzeniu oporu robot­
ników wobec władz zaborczych I ka­
pitalistów. Tńk np. w lutym 1883 r. 
władze wydały rozporządzenie, naka­
zujące wszystkim robotnicom reje­
strowanie się u lekarzy, tak, jak zwy­
kłym prostytutkom. W odpowiedzi na 
to zarządzenie ukazała się płomienna 
odezwa, przedstawiająca całą ohydę i 
prowokacyjność zarządzenia i nawo­
łująca do walki. Rezultatem tej ode­
zwy było zbojkotowanie nakazu. W 
następstwie władze muslały nakaz od­
wołać.

Obok portretów towarzyscy pracy 
Waryńskiego widzimy tu dokumenty 
odtwarzające działalność Partii w za­
borze austriackim i 
egzemplarze organu 
Partii „Walka klas", 
życielem był Stanisław 
dzimy tu dowody łączności Proletaria­
tu z rewolucyjnym ruchem Rosji, a 
jednocześnie dowody zdrady burżua- 
zji polskiej, która słała wiernopod- 
dańcze adresy do cara i szkalowała w

pruskim. Są 
teoretycznego 
którego zało- 
Kunicki. Wi­

swych pismach działalność Proleta­
riatu.

W tej sali możemy obejrzeć wiele 
dokumentów z okresu uwięzienia przy 
wódców proletariatu i procesj z roku 
1885, procesu zakończonego, jak wia­
domo, skazaniem czołowych działaczy 
i przywóców Partii.
Idee wcielone w życie

Dalsza część wystawy obrazuje dzia­
łalność kontynuatorów wielkiej Idei 
Proletariatu: działalność SDKP1L, hi­
storię ruchów rewolucyjnych 1905 ro­
ku aż do zwycięstwa Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, walkę KPP, a 
następnie działalność PPR. Są tu por­
trety przywódców Proletariatu po 
uwięzieniu Waryńskiego, a następnie 
podobizny późniejszych działaczy ro­
botniczych, kontynuujących 
pierwszej rewolucyjnej partii 
klasy robotniczej: Bolesława 
Alfreda Lampe. Mariana 
Marcelego Nowotki i innych.

Zamknięciem wystawy jest obraz 
realizacji haseł Wielkiego Proletaria­
tu w Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Zestawienie cytatów z progra­
mem Proletariatu z cytatami Konsty­
tucji I innymi świadczy wyraźnie o 
kontynuacji i urzeczywistnianiu idei 
Proletariatu przez Polską Rzeczpo­
spolitą Ludową.

Organizatorzy wystawy skrupulat­
nie zgromadzili materiały, oryginalne 
dokumenty, druki, rękopisy, czasopi­
sma i ilustracje, sporządzili wykresy I 
plansze Ilustrujące i dopowiadające 
niektóre zagadnienia. Staranne I 
gruntowne opracowanie tematu spra­
wia. że wystawa jest poglądowa lek­
cją pokaźnego fragmentu naszej hi­
storii.

Wystawę pod kierownictwem Wy­
działu Historii Partii przy KC PZPR 
zorganizowali dyrektor Muzeum Hi­
storycznego. dr. Durko oraz inż. Bła- 
żejowski. których zasługą jest staran­
ne 1 przejrzyste opracowanie tematu.

(A. W.).

działo 
polskiej 
Bieruta, 
Buczka,

I

Depesza do Józefa Stalina 
Uczestnicy akademii uchwalili 

wśród ogólnego entuziazmu depenl 
z pozdrowieniami do Józefa Stalina. 
Depesza głosi m. in.:

Naród mm po ujęciu swych Ir 
sów we własne ręce, idecydow*- 
nie i niezłomnie kroczy w obwił 
nokoju. demokracji I socjalizmu, 
któremu nrwewodrl Z w. Radziecki. 
Naród nasz nie będzie szczędził 
sił, aby wnieść swój wkład dł 
walki przeciwko rozwiclecionya 
podżegaczom wojennym i ich słu- 
gusom na Bałkanach.



JERZY ROS

konfrontacja l
Pamięci Mariana Buczka

Zawierole, we wrześniu .
Dwadzieścia lat temu — w roku I 

1933 — sanacyjny dziennikarz, współ- 1 
pracownik „Ilustrowanego Kuriera i 
Codziennego" — Konrad Wrzos —( 
odbył podróż po Polsce Owocem tej 
podróży był cykl reportaży, zebra-1 
nych w ks.ążkę pt „Oko w oko z 
kryzysem".

Książka ta, zawierająca obraz stna- 
iznej nędzy i bezrobocia w Polsce, 
spełniać miała wówczas określone 
zadanie po.ityczne Miała ona rozła­
dować częściowo przynajmniej anty­
rządowe nastroje wśród postępowej 
inteligencji i miała wykazać, ze od­
powiedzialność za tragiczną sytuację 
mas i kraju spada nie na ten wła­
śnie reakcyjny rząd sanacyjny — ale 
na „kryzys — Siłę wyzazą". Książka 
udania tego nie spełniła. Ale dziś, 
po dwudziestu latach, jej niezamie­
rzona wymowa, wymowa 
•klej relacji taktów, jeśli 
cały *o*' ideologiczny —• 
i siłą dokumentu epoki. •

Wertując jej karty dziś, po latach 
dwudziestu, postanowiliśmy odwie­
dzić te same miejsca, zbadać te sa­
me sprawy, i — jeśli to będzie mo­
żliwe — odnaleźć tych samych ludzi, 
* których ongiś pisał Wrzos. Posta­
nowiliśmy skonfrontować 
współczesną nam rzeczywistość Pol- 
iki Ludowej, rzeczywistość trzeciego 
roku naszego planu 6-letniego z udo-

(Od naszego specjalnego wysłannika)
kumentowanym obrazem owej Polski 
sprzed lat dwudziestu Tej Polski, w 
której każdy pi-eciętny obywatel, tak 
jak autor wspomnianej książki, chcąc 
nie chcąc stawał „oko w oko" z 
kryzysem.

Stary ślad sprzed lat dwudziestu 
prowadził do Zawiercia. Jedziemy 
więc do tego miasta, któremu Wrzos 
poświęcił rozdział pt. „Miasto bez­
robotnych".

dziennika r- 
się odrzuci 
przemawia

I

lak to wygląda z bliska
...a Jednak się obraca!
Rozgłośni* londyńska BBC, której 

wiadomości aą niemal równie praw­
dziwe, jak informacje „Głosu Amery­
ki", stwierdziła, la Pius XII przyjął 
delegację Kongresu Astronomicznego, 
obradującego w Rzymie.

„W przyjęciu — dodała z naci­
skiem „obiektywna" rozgłośnia lon­
dyńska — wzięła m. t. udzta! pro­
fesor Iwanowska, która prowgdzi 
katedrę astro-fizyki na uniwersy­
tecie im. Kopernika w Toruniu."
Przyznajemy chętni*, że fakt przy­

toczony przez ogromnie prawdomów­
no BBC jest po prostu 
rewelacyjny Nie chodzi tu oczywiście 
o udział prot. Iwanowskiej w przy­
jęciu wydanym przez Watykan. To nie 
jest żadną rewelacją ani sensacją. 
Dla tej prostej przyczyny, |ż prof. Iwa 
nuwslta przebywa w Toruniu i ostat­
nimi czasy Torunia wcale nie opusz­
czała. Z czego — jeśli wolno się oprzeć 
na naukach ścisłych I jeśli wolne wy­
łączyć rozdwojenie jaźni. na ktare 
prof Iwanowska nie cierpi — ■ czego, 
powiadamy, wynika. Tfe'profesor Iwa"1 
nowska w Watykanie wizyty nawet 
astronomicznej złożyć nie mogła, że 
nstomlast w licie astronomiczny spo­
sób rozminęło się z prawdą wielce 
prawdomówne I „obiektywne" radio 
BBC.

Ale, Jałt już zaznaczyliśmy, wiado­
mość rozgłośni londyńskiej jest prze­
cież sensacyjna I rewelacyjna. Bo pro-' 
izę tylko pomyśleć: Watykan, który 
umieścił dzieło Kopernika (Nicolai 
Copernlci Torunlensls) na indeksie i 
uparcie aż do roku 1822 Jako heretyc­
ką potępiał srodze naukę naszego ge­
nialnego toruńskiego astronoma; Wa­
tykan. który w roku .600 spalił żyw­
cem Glordano Bruno, a Galileusza, 
jednego i najgenialniejszych uczo­
nych świata, wyklął za szerzenie i 
rozwijani* nauki Kopernika — owól 
Watykan 
przyjęciu 
ków — o 
oenhower 
chodnlej 
nauki Kopernika

— E pur si muove! A jednak się 
obraca! — wnlal Galileusz, mając na 
myśli, oczywiście Ziemię.

W najśmielszych nawet marzeniach 
nie przypuszczał, biedak, uginając się 
pod papieską klątwą, że Watykan- — 
także- SŁAW.

P. S. A swoją drogą BBC winno 
ostrożniej obracać— językiem.

sensacyjny i

podejmuje na specjalnym 
astronomów! Zwolenni- 

ile nam wiadomo i o ile Ei- 
jeszese tego w Europie Za­
nie zmieni! — zwolenników 

I Galileusza.

¥
„Zawiercie jest miastem bezrobotnych 

— pisał Wrzos w lutym 1933 roku. Na 32 
tysiące dusz trzy czwarto ludności Za­
wiercia jest na utrzymaniu opieki spo­
łecznej... Przejeżdżaliśmy przez ulice 
miasteczka... Był dzień powszedni. Grup - 
ki ludzi siały na chodnikach. Kobiety 1 
w chustkach, mężczyźni w czapkach, 
przeważnie bez płaszczy. Sklepy tu 1 ' 
ówdzie pozabijane deskami...

W 19ts I 1927 zawierciańska przędzal- , 
nla bawełny zatrudniała 6500 robotni­
ków. Dziś zatrudnia 650, którzy pracują I 
4 dni w tygodniu...

Wstąpiłem w Zawierciu do krawca 1 
szewca. Krawiec powiedział ml, źe w 
styczniu 1938 r. Jego zarobek miesięczny 
wynosił 800 zl, a w styczniu 1033 r. — 
4 zł. Szewc opowiedział ml, źe jego za­
robek spśdł ze 150 do 10 zl. tygodnio­
wo...

Zarejestrowanych bezrobotnych Jest w 
tej chwili (1933 r.) w Zawierciu 7854 
osoby. Jeśli się zważy, źe są to prze­
ważnie głowy rodzin, które składają 
się z trzech do czterech osób, łatwo 
dojść do 26 tys. utrzymywanych przez 
opiekę społeczną. Nie Jest więc prze­
sadne twierdzenie, — pisał przed dwu­
dziestu laty p. Wrzos — iż trzy czwar­
te miasta utrzymuje gmina...

Szkoła w Zawierciu chyli się ku u- 
padkowl. Znikoma część rodziców opła­
ca czesne: ldsie ono na opał. Jeden 
a dyrektorów Zawiercia mówił mi o 
ciężkim losie szkolnictwa w Zawierciu 
s troską... Pleń.-’’. 1 pracy dla Za­
wiercia: Chleba 1 pracy. Serce Zawier­
cia powoli bić przestaje. SOS — oto 
modlitwa tonących na morzu. „Boże, 
zbaw nasze dusze" — oto treść co­
dziennej modlitwy, wydobywającej się 
z piersi tysięcy bezrobotnych tego 
smutnego miasta — Zawiercia”.
Takim oto apelem kończył autor

i 
bezrobocia wzrosła ilość kradzieży ■ 
zarejestrowanych ze 190 tysięcy, w I 
roku 1926 do 402 tysięcy w roku 
1935, a ilość samobójstw na tle nę­
dzy 1 bezrobocia z 3900 do 4700.

„Najważniejsza jednak waga zagadnie­
nia bezrobocia, poza momentami, wspo­
mnianymi wylej, nie leży mole w tym, 
le wpływa na wzrost przestępczości, ie 
powoduje zakłócanie spokoju przez bez­
robotnych, — stwierdza cynicznie wspo­
mniany raport — lecz w tym, te ma­
sowe bezrobocie stwarza wiród szero­
kich warstw społeczeństwa, a szczegól­
nie w Swlecle pracy, nieufność do obe­
cnego ustroju. Pod tym względem ostat 
nimi czasy szczególnie zachodzą duże 
zmiany w nastrojach mas zarówno pra­
cowników fizycznych, Jak i umysło­
wych, publicznych 1 prywatnych. W 
tych warunkach następuje łatwo łącze­
nie Olę, na razie doraźne, ugrupowań 
pracowniczych o różnych nastawieniach 
politycznych w tzw. wspólne fronty" 
(30 str. raportu).
A w załączniku nr 4, zawierają­

cym stan bezrobocia w miastach, 
nasze Zawiercie w roku 1936 figuru­
je nadal na miejscu „honorowym". 
Za Skarżyskiem, które ma 30,7 proc, 
ludności bezrobotpej, Zawiercie ze 
swoimi 7 tys. zarejestrowanych rąk 
do pracy, ma ponad 21 proc, bez­
robotnych.

Oto był kierunek. Oto 6ą udoku­
mentowane perspektywy tego kie­
runku — kierunku Zawiercia 1 ca­
łej ówczesnej Polsku

*
Pierwsze kroki w Zawierciu skie­

rowaliśmy dziś do Urzędu Zatrud­
nienia. Poprosiliśmy o zestawienie, 
za ostatni miesiąc — za sierpień 
1952.

Zawiercie wraz z powiatem w ub. 
miesiącu nie zrealizowało zapotrze­
bowania na 2824 osoby. Na tylu lu­
dzi czeka w Zawierciu praca.

Wojna, jak wszędzie prawie, nie 
oszczędziła tu przemysłu. Wspomina-1 
na fabryka włókiennicza zniszczona

Klasa robotnice i nie zna juz nędzy i niepewności jut-a. Bezrobocie 
jest juź tylko ponurym wspomnieniem kapitalistycznej przeszłości. Ro­
botnik pracuje nie na kapitalistę — pracuje dla swego narodu, dla 
siebie i swej rodziny.

Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego

i

swój reportaż (Oko w oko z kryzy­
sem — str str. 159—173).

Cóż 6ię w Zawierciu zmieniło po 
tym apelu? Cóż 6ię zmieniło w Za­
wierciu, w którym fabryki należały 
do zagranicznego kapitału? Jak po 
trzech latach wyglądało zawierciań 
skie jutro — jutro kapitalistycznej 
Polski.

¥
■Tajny raport Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych, wydany w dniu, 30 
marca 1936 roku i opracowany przez ■ 
Wydział Bezpieczeństwa na podsta­
wie sprawozdań z urzędów wojewó­
dzkich — odpowie nam na nasze 
pytanie.

Raport WSPB-8-83-36 z dn. 30.III 
1936, opatrzony czerwonymi pieczę-1 
cłami „tajne", podpisany jest przez, 
naczelnika Wydziału, Zyborskiego i 
skierowany tylko do wiadomości pa­
nów wojewodów, Komisarza Rządu 
miasta Warszawy oraz starostów. 
Mówi on: o 6tanie bezrobocia w 
państwie. Zacytujmy kilka ciekaw­
szych fragmentów, dotyczących—pa­
miętajmy wciąż — okresu już 
zysowego, roku 1936, a więc 
o trzy lata późniejszego, niż 
jaki daje książka Wrzosa:

„Społeczeństwo zdaje sobie sprawę, 
te urzędowe cyfry wyrażają właściwie 
tylko liczbę osób, poszukujących zaję­
cia za pośrednictwem państwowych biur . . _ . tego,
liczba zarejestrowanych jest stale zna­
cznie nltsza od rzeczywistej. Na pod­
stawie instrukcji ubezpieczeń, ocenia 
•ię liczbę bezrobotnych w miastach w 
prtyblllenlti na milion ludzi, zaś lud­
ność zawodowo nieczynną, tj. mieszkań 
ców miast pozbawionych stałych źró­
deł dochodu. — na dwa miliony, co 
stanowi 21 proc, stałej ludności miej­
skiej. Stan bezrobocia na wal też nie 
przedstawia się lepiej. Oblicza Się NIE­
POTRZEBNĄ NADWYŻKĘ LUDNOŚCI 
WIEJSKIEJ na 5—6 milionów" (podkre­
ślenia moje).
W tym samym sprawozdaniu czy­

tamy dalej o tym, ie ze wzrostem

pokry- 
okresu 
obraz,

pośrednictwa pracy. Na skutek

ĄLEKSAMDEH JACKIEWICZ (31)

WIEDEŃSKA WIOSNA

została całkowicie. Odbudowana — 
zatrudnia już dziś 2000 robotników 
i robotnic. Odbudowano tu i rozbu­
dowano wszystkie fabryki. hucie 
wzniesiono nowe 
ją w nowoczesne 
urządzenia, 
maszyn 
Kończy 
zmechanizowanej piekarni.
— w powiecie rośnie nowa potężna 
cementownia. Rośnie ńowy, wielki 

I obiekt hutniczy, rosną metalurgiczne 
zakłady...

Z książką p. Wrzosa, jak 
wodnikiem, chodzimy po 

■Jak wówczas, przed Laty, 
dzień powszedni. Na ławkach 

| zieleńców nie wyleguje 
i ulicach normalny ruch, 
malnie odziani, kupują 
Spółdzielnia Spożywców 
sklepów, MHD — 53,

hale, wyposażając 
zmeehanizo wa ne 

Odbudowano fabrykę 
rolniczych i budowlanych 
się budowę nowoczesnej, 

A orok

Przed 13-tu laty — w dniu 10 
września 1939'r. — zginął pod Oża­
rowem w walce z oddziałem hitle­
rowskim Marian Buczek, syn kole­
jarza lubelskiego, niezłomny bojow­
nik sprawy robotniczej, długoletni 
więzień sanacji. . »

Na pole walki dostał się wprost z' 
celi więziennej w Rawiczu, gdzie 
odsiadywał trzeci już w swym ży­
ciu wyrok — 10 lat więzienia za 
działalność > komunistyczną.

Gdy tylko dotarło do cel rawlc- 
klcb echo napadu hitlerowskiego na 
Polskę, Marian Buczek — w imie­
niu grupy 600 współwięźniów poli­
tycznych —• zwrócił się do władz 
więziennych z następującą deklara­
cją:

„Walczyliśmy zawsze z faszyzmem 
i jesteśmy obecnie gotowi do walki. 
Zgłaszamy się do wojska by walczyć 
z bronią w ręku przeciw najazdowi 
hitlerowskiemu".

Jedyną odpowiedzą było dokład­
niejsze niż zazwyczaj zaryglowanie 
cel 1...... ewakuowanie się" reżimow­
ców.

Lecz więźniowie, bezlitośnie pozo­
stawieni na pastwę hitlerowcom, wy­
łamali kraty 1 ruszyli w stronę War­
szawy. W pobliżu Ożarowa natknięto

ka dzieci, która z winy rodziców 
uczęszczała do szkoły, stanowiła 
mat nauczycielskiej konferencji, 
tych trojga dzieci — rozumiecie — 
zmobilizowana została opinia publi­
czna 1 aparat kontroli społecznej, 
gdyż dziś w Zawierciu szkoły są tak 
rozmieszczone, że żadne dziecko nie 
ma do szkoły dłuższej drogi, niż 
półtora kilometra.

Liceum ogólnokształcące, piękne 
nowe technikum hutnicze we wła­
snym gmachu, technikum szklarskie, 
liceum pedagogiczne, internaty itd.— 
dopełniają nowego arsenału zawier­
ciańskiej oświaty. Nie było tu nigdy 
publicznej biblioteki, a było nato­
miast 1915 analfabetów. Dziś nie ma 
analfabetów, nauczono ich czytać i 
pisać, a jest natomiast biblioteka, z 
której korzysta 1200 osób.

Nowy gmach szkoły, trzy przed­
szkola, 3000 dzieci w szkołach , Obję­
tych dożywianiem i lekarską opieką 
nowy szpital, pogotowie ratunkowe, 
roboty drogowe, wodociągowe, kana­
lizacyjne (miasto nie było skanalizo­
wane i 
banym 
tysięcy 
ogólną 
13 tysięcy pracujących w bezrobot­
nym ongiś mieście!

Czy wszyscy w Zawierciu żyją już 
w dostatku i dobrobycie? Nie. Czy 
wszyscy mają wygodne mieszkania 
w nowych domach? Również nie. 
Ale nikt nie chodzi tu już bezrobot­
ny, nikt nie chodzi głodny i bosy, 
nikogo nędza nie pcha na żebry lub 
do występku Wszystkie dzieci mają 
szkołę i wszystkie dzieci mają otwar­
te drogi w przyszłość.

Tu, z perspektywy Zawiercia, z ca­
łą wyrazistością widać ogrom kosz­
tów długoletniej rabunkowej gospo­
darki kapitalistycznej w Polsce. Tu 
widać ogrom spadku straszliwych 
zaniedbań, jakie odziedziczyliśmy po 
burżuazji i wojnie. I tu, z perspek­
tywy Zawiercia, jasno i wyraźnie na 
tle nowych osiągnięć widać sumę 
kosztów, które — jako naród — pła­
cimy za przeszłość.

Zawierciańskiej konfrontacji nie 
skończyliśmy. Je6t to jej tylko część 
pierwsza, dotycząca obrazu bezna­
dziei i perspektyw. Przeszłości i te­
raźniejszości. Konfrontacja spraw 
pracy i nauki.

W następnym reportażu przepro­
wadzimy konfrontację miejsc i ludzi. 
Siadami p. Wrzosa pójdziemy do 
najbiedniejszej ongiś dzielnicy Za­
wiercia, zwanej „Argentyną", do lu­
dzi, o których pisał przed dwudzie-1 borczych m. in. należy nadzór nad 
stu laty. Jerzy Ros, ’ ścisłym przestrzeganiem

nie 
ta- 
Dla

oświetlone) — w tym zanied- 
ongiś zupełnie mieście 1 13 
ludzi czynnych zawodowo na 
liczbę 26 tys. mieszkańców

się na gniazda ckm-ów hitlerowskich. 
M. Buczek chwycił jakiś porzucony 
karabin I, skrzyknąwszy ludzi, rzucił 
się na wroga., Padl jeden z pierw* 
szych—

Marian Buczek miał lat 47, lecz nleę 
mai połowę swego życia, bo Ż0 lat 
spędził za kratami. Nie doczekał dni 
Wyzwolenia. Zginął ofiarnie — żol* 
nierz wolności I sprawiedliwości spo* 
lecznej, żołnierz wielkiej idei Mar* 

ksa — Lenina. s (a. P-).

Komisje Wyborcze i ich zadania
Dla przeprowadzenia wyborów po­

wołuje się Państwową Komisję Wy­
borczą, okręgowe i obwodowe ko­
misje wyborcze. Państwową Komis­
ję Wyborczą powołała Rada Pań­
stwa Okręgowe i obwodowe komi­
sje wyborca? powołują odpowiednie 
prezydia rad narodowych.

Zadaniem Państwowej Komisji 
Wyborczej jest nadzór nad ścisłym 
przestrzeganiem przepisów ordynacji 
wyborczej przez okręgowe 1 obwo­
dowe komisje wyborcze. Rozpatruje 
ona również ewentualne 6kargi na 
działalność okręgowych komisji 
borczych.

Praca Państwowej Komisji 
borczej nie kończy się z chwilą 
prowadzenia wyborów Ustala

i i ogłasza wynik, wyborów, rejestru­
je wybranych posłów, wy da je Im 
zaświadczenia o wyborze. Po prze­
prowadzeniu wyborów Państwowa 
Komisja Wyborcza złoży Sejmowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
sprawozdanie z wyborów.

Do zadań okręgowych komisji wy

wy

Wy­
prze 
ona

przepisów

ordynacji wyborczej przez obwodo­
we Komisje wyborcze, rozpatrywa­
nie skarg rfe działalność tych ko­
misji, rozpatrywanie skarg na de­
cyzje prezydiów rad narodowych 
wydane wskutek reklamacji w spra 
wie spisu wyborców, rejestrowanie 
kandydatów na posłów, ustalenie 
wyników głosowania w okręgu wy­
borczym.

Obwodowe komisje wyborcze prze 
prowadzają głosowanie 1 obliczają 
wyniki głosowania w obwodzie, prze 
syłają protokóły głosowania okręgo­
wy!" komisjom wyborczym.

Komisje wyborcze są organami 
społecznymi wyłonionymi spośród 
wyborców. We wszystkich komisjach 
wyborczych wezmą udział dziesiątki 
tysięcy wyborców

W krajach kapitalistycznych prze­
prowadza „wybory" apagat biuro­
kratyczny, posłuszny woli klas po- 
sia " ■-'acych.

U nas wybory • będą rezultatem 
niekłamanej woli szerokich mas lu­
du pracującego, czemu sprzyjać bę­
dzie m. in. i struktura komisji wy­
borczych. T. II,

Biurokratyczna bezmyślność
z prze­
mieście. 
— jest 
i wśród 

się nikt. Na 
ludz.e ner- 

w sklepach, 
ma tutaj 58 
Samopomoc 

. Chłopska — 9 itd. itd Wszystkie ma­
ją normalne obroty handlowe. Ana­
liza zakupów w tych sklepach wy­
kazała, że w ostatnich miesiącach, 
np. spożycie cukierków wzrosło o 
20 proc., ciastek o 25 proc., a wina 
o 40 proc.

Wstąpiłem w Zawierciu do Związ­
ku Cechów Chciałem sprawdzić za­
robki krawców i szewców. Z cyfr 
dochodu wykazywanego wynikało, że 
ob. Z., krawiec III kat., zarabia tu 
od 1000—1100 zł miesięcznie, a kra­
wiec II kat., ob. W. w roku ubie-1 
głym zarabiał 1200 zł miesięcznie, a 
obecnie wykazuje zarobek 1500 zł 
miesięcznie. Szewcy wykazują do­
chód od 750 do 1200 zł. Powiedziano I 
mi, że cyfry te traktować należy 
szacunkowo, gdyż w rzeczywistości 
istnieją na pewno różnice — „in 
plus". |

Na 2582 dzieci w wieku szkolnym 
w Zawierciu w ubiegłym roku uczy- , 

i ło się 2579 — czyń 99,7 proc. Trój-

Przy wypłatach na MDM
— Nie ma mnie na liście płacy? ■ 

Dlaczego?
Technik, będący zarazem płatni­

kiem, rozkłada bezradnie ręce.
— Rachuba zapomniała wpisać..
— Ale ja nie zapomniałem praco­

wać, co? — mówi zgryźliwie robotnik 
i rozpoczyna słuszną, choć pod nie­
właściwym adresem skierowaną kłót­
nię z kierownikiem robót. Ten jest 
również bezradny; Jemu samemu 
zresztą też źle obliczono podatek od 
wynagrodzeń.

Podobne sceny powtarzają się na 
MDM przy każdej prawie wypłacie. 
Pokrzywdzeni robotnicy klną, na 
czym świat stoi. Pracują gorzej, nie 
wykonują normy. Stała się bowiem 
rzecz karygodna — człowiek nie 
otrzymał we właściwym czasie pie­
niędzy za wykonaną pracę. Nie trzeba 
chyba udowadniać, jak ujemnie odbi­
ja się to na nastrojach załogi i wyko­
naniu planów Naszym zadaniem na­
tomiast jest udowodnienie skandalicz­
nych zaniedbań, niechlujstwa i braku 
kontroli w wydziale finansowym za-

— Pan się zapominał — krzyknął.
— Nie, panie profesorze, pamiętam dobrze po co wróciłem na uczelnię.
— Proszę za mną nie dyskutować Jeetem kierownikiem zakładu. Je­

żeli pan nie będzie się stosował do moich zarządzeń...
— ...to zostanę usunięty? A jeżeli będę habilitowany? Wtedy zechce 

ml pan także zabronić?
Profesor usiadł, starał się opanować, spokój Rudolfa zbija! go z tropu
— Jeżeli pan będzie habilitowany._ — uśmiechnął się. — To muzyka 

przyszłości.

ROZDZIAŁ XIII
Grinzing, gdzie odbywało cię winobranie, od dziesiątków lat słynął 

jako najwese.sza dzielnica miasta. Busch zjawił się tu po raz pierwszy 
po wojnie Nic cię tu nie zmieniło, bomby nie zniszczyły Grlnzlngu. Przy 
wąskich, pnących się ku górze uliczkach, w ogrodach, gdzie dojrzewały 
późne jesienne owoce, stały ciche, parterowe lub jednopiętrowe domy 
i zielonymi okiennicami, za nimi w kierunku Leopoldsbergu i Kahlen­
bergu ciągnęły się winnice

Większość winiarń była jeszcze zamknięta po wojennej zawierusze, 
cle tu i ówdzie już gracowano zarosłe burzanem ścieżki w ogrodach, pod­
cinano pędy dzikiego wina o szkarłatnych liściach, pnące 6ię po płotach 
1 altanach, gdzie przed Łaty oficerowie c. k. armii wyznawali swą płochą 
miłość wiedeńskim Mitdels

Ulicami ciągnęły dwukołowe wozy wyładowane koszami winogron, 
mijały ich wozy pełne beczek, z których unosił się drażniący aromat kil­
kodniowego. fermentującego moezczu. Woźnice przekrzykiwali się wza- 

czerwone od trun-
kodniowego. fermentującego moszczu. Woźnice 
jemnie, śmieli się głośno, rzucali docinki, twarze mieli 
ku, który pili od kilku dni.

Przed domami, obok staruszek w czerni siedzieli 
tejkl. Dzieci biegły za wozami wołając o winogrona, 
wprost w ręce rzucali podóchoceni woźnice.

Grinzing miał wygląd niedzielny, beztroski, leniwy

staruszkowie, ssąc 
które im z wozów

Grinzing miał wygląd niedzielny, beztroski, leniwy — chociaż był to 
źzień powszedni. Mimo przeżytych lat. pozostał sielankowy, jakby wyję-( 
ty ze szkolnej czytagiki.

Winnice Hochbauma odnalazł Busch bez trudu. Przybywszy wcześniej 
niż inni goście, zastał wśród robotników zbierających wino tylko samego 
gospodarza. Szpakowata głowa małego kupca wystawała nieco ponad 
szpalery krzaków, do uszu pisarza dotarł jego ostry, wysoki głos. Hoch- 
baum krzyczał na stare kobiety, siędżące w kucki lub na niskich sto 
łeczkach wzdłuż szpalerów. Denerwował 6ię, że na czas nie ukończą wi­
nobrania. Przyzwyczajone widocznie do tych krzyków, nie reagowały na 
nie, ścinając spokojnie grona, żółtawy, słodki sok ściekał po ich opalo-, 
nych, odsłoniętych do łokci rękach. Kilku mężczyzn, też już niemłodych,' 
schodziło po pochyłości, garbiąc się pod ciężarem koszów, na które u stóp 
wzgórza czekały wozy.

Ujrzawszy Buscha, gospodarz wybiegł mu na spotkanie i serdecznie 
go uścisnął. Bił od niego mocny zapach wina; tym zapachem przesiąkł 
nie tylko jego oddech, ale i tyrolskie ubranie, które włożył na dzisiejszą 
uroczystość. Pot ściekał spod czarnego kapelusza, opasanego szeroką 
wstążką, plamy potu ciemniały na koszuli pod wełnianą marynarką z zie­
lonymi wyłogami i wypustkami. Hochbaum zadowolony, że ma się przed 
kim użalić, zaczął mówić o braku -rąk do pracy, o powolnej robocie sta­
ruszek i starych robotników, narzekał w sposób bardzo przypominający 
narzekania zmarłego ojca Buscha. Widząc uśmiech na twarzy pisarza za­
wołał: — Łatwo ci się śmiać, pozbyłeś się raz na zawsze kłopotu, a ja 
licho wie po co wziąłem 
wiedział, że dzięki temu 
Busch sprzedał mu dobra 
by się nad nim ęzczerze

Na Grinzingu ogarnęła
beztroski, dobrego humoru, a jednocześnie lekkiej melancholii. Melan­
cholię zwłaszcza odczuwał silnie. Przyglądał się starym kobietom, o twa­
rzach osłoniętych cieniem, padającym spod chustek Niektóre z nich po­
znawał, były to dawne robotnice jego ojca. Zdumiały go zmiany, jakie za­
szły w nich w ciągu ostatnich lat. Ta siwa, 6ucha staruszka jeszcze w 
czasie strajku w trzydziestym trzecim roku, miała czarne włosy, czarne, 
węgierskie, śmiałe oczy. Kiwając życzliwie głową uśmiecha eię teraz do 
niego uśmiechem smutnym, żałosnym i pewnie dziwi się, że „pan Hans", 
jak go kiedyś nazywała, ma już też siwe włosy i ciężką, zdeformowaną 
przez zbyt wydatny brzuch — figurę Poznał kilku robotników, ci nie- 

: gdyś tak dorodni chłopcy zeschli się jak wióry, dźwigając kosze na zgfę 
i tych plecach. He lat ich nie widział? Dziesięć, dwanaście.. Chyba od cza- j 

su 6trajku, bo później przestał odwiedzać ojcowskie winnice i fabryki. >
Gdy Hochbaum wdał się w rozmowę z dozorcą robotników, Busch sko- ■ 

rzystał z okazji, aby zaczepić j-ednego z nich.
— Poznaj ecie mnie? — zapyta1 D. t a

I

na głowę ten cały kram — Gdyby Busch nie 
„kramowi" jego przyjaciel od momentu, gdy 
po śmierci ojca — podwoił swój majątek, był- 
litował.
Buscha dobrze mu znana z młodości atmosfera

rządu 6-c Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej.

NIE. WIEDZĄ, GDZIE KTO 
PRACUJE

W sobotę, 6 bm. o godz. 13.20, otrzy­
mał listę wypłat kierownik robót ele- 
wacyjnych terenu „B“. Nie dostarczo­
no mu przy tym listy zasiłków rodzin­
nych, a lista wypłat pełna była błę­
dów, nieścisłości i przekręceń.

Jest to skutek przede Wszystkim > 
braku orientacji pracowników wydz.1 
finansowego w nowej strukturze 
przedsiębiorstwa. Trzeba wiedzieć, że 
po 22 lipca br. zmieniono zupełnie or-, 
ganizację zarządu 6-c i robotnicy 
przeniesieni zostali do wielu nowych | 
grup produkcyjnych. Referentka za­
siłków oświadczyła kierownikowi te­
renu „B“, że uznaje tylko „starą" or­
ganizację i wykonała listę dla... nie 
istniejącego odcinka III, którego pra­
cownicy rozproszeni są obecnie po ca­
łej MDM. Długi czas trwało po­
szukiwanie płatnika tej listy. Okazał 
się nim technik, ob. Englicht, który 
cały ranek biegał po budowie, szuka­
jąc robotników ze swej listy, później 
zaś robotnicy szukali jego...

Np liście wypłaty terenu „B“ pomi­
nięto zupełnie:

grupę sztukatorśką Wilczyńskiego 
(6 ludzi);

grupę sztukatorską Szuberta (4 lu­
dzi;

grupę Grenczuka (5 ludzi); 
robotników Wacława Kaniewskiego 
Stanisława Króla.

DWÓCH NA JEDNĄ PENSJĘ
Najbardziej jaskrawym przykładem 

bałaganu panującego w wydz. finan­
sowym i braku jakiejkolwiek kontroli 
jest fakt wpisywania po dwa nazwi­
ska w tej samej rubryce i na jedną 
kwotę.

Tak np. w rubryce Antoniego Rygie- 
la — wyplata 1418.12 zl — dopisano po­
wyżej Tomasza Gwizdonia. Edwardowi 
Krukowskiemu do jego 717 zl przydzie­
lono „wspólnika" — Jana Gołąbka. Do 
sumy 1416.55 zł pretendują — według 
wydz. finansowego — Wacław Czerski i 
Aleksander Wilczyński.
Podobne niechlujstwo stwierdzono 

w obliczaniu podatku od wynagro­
dzeń. Oto grupa murarza Grabowskie­
go. Wszyscy pracowali jednakową 
ilość dni, wykonali identyczną normę, 

| pobrali jednakowe zaliczki i powinni 
jednakowo zarobić — przy prawidło­
wym potrąceniu podatku. Tymcza­
sem...

— pledu robotników otrzymało po 
927.09 Zł;

— Stanisław Królak otrzymał 1057.89 zl; 
—■ Józef Szpadklewlcz — 798.29 zł;
— Wacław (napisano mylnie: Józef) 

Grabowski — 796.23 zl.
W dalszym ciągu listy zaczęły się 

iuż istne łamigłówki, które rozwiązy­
wano drogą przypuszczeń I domysłów 
Trzeba więc było się domyślić, że 
wpisany przez rachubę Wacław Czy­
żewski to Wacław Czerski (błąd wciąż 
powtarzany). Z Wacława Zalesińskie- 
go zrobiono... Jana Zalewskiego. Gru-

i

pa ciesielska ob. Króla, pracująca w 
sklepach, znalazła się in gremio (W 
pełnym składzie) na liście robót ele- 
wacyjnych, z wyjątkiem... swego gru­
powego.

Sobotnia wypłata przedłużyła się do 
godz. 16.10. Ci, którzy nie otrzymali 
pieniędzy, odeszli rozżaleni I rozgory­
czeni. Szczególnie przykra była sytua­
cja ob. Tomasza Gwizdonia, który 
mieszka na Śląsku i chciał w niedzie­
lę odwiedzić rodzinę. Kierownictwo 
wypłaciło mu więc zaliczkowo 200 zł., 
choć właściwie nie jest to formalnie 
w porządku.

♦
Sprawa — naszym zdaniem — nie 

wymaga komentarzy, domaga się na­
tomiast radykalnego załatwienia. Jest 
alarmująca, bo wykazuje ’ bezmyśl­
ność, niedbalstwo i brak odpowie­
dzialności za swoją pracę. Urzędniko­
wi, który wykonał te listy płac, nie 
chciało się ich sprawdzić. Kontroler 
podpisał, nie czytając i wierząc po­
przednikom. Ta lekkomyślność jest 
szczególnie rażąca wobec powszech­
nej w naszym ustroju troski o rzetel­
ną i punktualną wypłatę wynagro­
dzeń, należnych ludziom pracy.

Jerzy Kasprzycki
■w* *-■*■•*■ -k. W W

fł/lOf O
na dzień 11 września 1952 r. (czwartek)
Na fali 1322 m.
5.20 Koncert 6.15 Tańce ludowe różnych 

narodów 7.20 Muzyka rozrywkowa 7.50 
Kalendarz Radiowy 8.00 Muzyka 8.55 ,,Pre 
legent" — opow. R.aboklacza 9.20 Melo­
die operetkowe 9.50 Przerwa 10 55 Aud. 
dla kl. III i IV 11.15 Muzyka i aktualno­
ści 11.45 Głos mają kobiety 13.00 Muzyka 
15.30 Aud. dla dzieci 16.20- Koncert Ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR. p d. H Debicha 
17.00 Pleśni w wyk. Beniamino Gigli 17.15 
„Gracchus Babeuf" — pog T Polaka z 
cyklu: ..Sylwetki rewolucjonistów" 17 30 
Muzyka taneczna 17.40 Muzyka 18.00 „Mi­
krofonem po kraju" 18.20 Dla każdego coś 
miłego 19 20 Aud. dla młodzieży 19.50 Mu­
zyka taneczna 20.26 Wiad. sportowe 20.30 
Muzyka 21.00 Aud z cyklu: „Najwybitniej 
si współcześni artyści — wykonawcy — 
Jascha Heifetz — skrzypce" 21 30 Na fali 
humoru 1 satyry 21.45 „Przed slyczn em" 
— słuch. St. Strump-Wojtkiewicza 22 20 
Muzyka popularno-symfOniczna 22.35 Mu­
zyka taneczna.

Na fali 367 m.
5.20 Koncert poranny 6.10 Kalendarz 

Radiowy 6.15 Tańce ludowe różnych na­
rodów 6.50 Muzyka 7 20 Muzyka 1410 
Aud dla kl I i II 14.30 Aud. dla kl. V— 
VII 14.50 Muzyka taneczna 15.10 „Patrio­
tyzm i interesy" — fra^m pow. H. Man­
na p.t „Podwładny" 15.30 Aud dla dzieci 
16.00 Recital organowy w wyk J Pawlaka 
16.20 Dziennik warszawski 16.35 Muzyka 
popu!arno-symfon‘czna 17.15 Muzyka 17 40 
Maklakiewicz: Fraymenty muzyki baleto­
wej 18 00 Aud z cyklu: „Prelud a Rach- 
maninowa“ wvk Mura Lum^any 18 20 
Dla każdego coś miłego 19 00 Pog sporto­
wa 19.15 Blałfffuek’'1 udowe 19 30
Muzyka 1 aktualności 20 00 Muzyka pol­
ska 20.40 Plekne głosy 21.26 Wiad. spor­
towe 21.80 Muzyka 21.45 Odpowiedz! ..Fali 
49" 21.55 Reportaż literacki 22.15 Wsnół- 
czesna twórczość kameralna komp. Kra­
jów Demokracji Ludowej 22.32 Koncert 
symfoniczny.
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Robotnicy huty Ostrowiec i chłopi ze Stodół
przygotowują się do wyborów

Podajemy skład
Okręgowych Komisji Wyborczych

Zbliżające się wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i ludu zobowiązaniami, aby jeszcze wię 
żywo zainteresowały społeczeństwo Kielecczyzny. Po wyborze Wojewódz- ! cej i lepiej produkować, aby bogat- 
kiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego, w którym jednomyślnie | sza była nasza ludowa ojczyzna. Ja 
za władzą robotników i chłopów wypowiedziały się wszelkie warstwy sam zobowiązuję się zwiększyć swo- 
społeczeństwa naszego województwa, 
w czterech okręgach wyborczych.

wszelkie
podobne wybory Komitetów odbyły się

wyborczej przed woj- 
podczas wyborów Woje-

W agitacji 
ną — mówił 
wódzkiego Komitetu Frontu Narodo­
wego przewodniczący WRN Kawalec 
i— przyrzekano ludziom oddanie do 
użytku linii kolejowej Kielce — Bu­
sko. Jak było do przewidzenia nie 
spełniono tych obiecanek. Dziś z du­
mą możemy zameldować, że pierwszy 
pociąg przejedzie tą trasą jeszcze w 
tym roku.

Nie przyrzeczenia poprzedzają na­
sze ludowe wybory, popierają je kon­
kretne fakty; nowe osiedla robotni­
cze powstające w trzydziestu różnych 
miejscowościach, Wierzbica, fabryka 
płyt pilśniowych w Chrząstowic, fa­
bryka grzejników w Woiowie, 36 no­
wych kopalń rud, które powstaną w 
planie 6-letnim na naszym terenie 
i setki, tysiące nowych inwestycji, o 
których nie śniło się ludziom miast 
i wsi Kielecczyzny, zepchniętej przed 
wojną do rzędu tzw. obszarów Pol­
ski „B“.

ROBOTNICY HUTY OSTROWIEC
Ordynację wyborczą do Sejmu Pols­

kiej Rzeczypospolitej Ludowej klasa 
robotnicza wita nowymi postano­
wieniami produkcyjnymi. Pierwsi 
zgłosili swe zobowiązania produkcyj­
ne robotnicy działu mechanicznego 
huty Ostrowiec wzywając do naśla­
downictwa pozostałe działy i robotni­
ków wszystkich innych zakładów 
przemysłowych na naszym terenie. 
Nie było dziełem przypadku, że tu 
właśnie w Ostrowcu, mieście posia­
dającym najszczytniejsze tradycje

walk rewolucyjnych i masowych straj 
ków protestacyjnych wyrosły te zobo­
wiązania.

Uchwalony program wyborczy — 
mówi robotnik huty Tadeusz Pawe­
lec — jest dalszym urzeczywistnie­
niem dążeń „Czerwonego Ostrowca", 
O takiej Polsce, w której rządzić bę­
dziemy my, robotnicy, marzyliśmy i o 
taką biliśmy się podczas rządów ka- 
pitalistyczno - obszarniczych. Witamy 
wybory najlepszych przedstawicieli

ją normę z 265 procent na 285 proc.
Średnio o 20 proc, postanowili tak­

że zwiększyć wydajność pracy robot­
nicy: Mruk, Cholewiński, Woźniak, 
Góra, Bukała i Maj.

Cała załoga działu mechanicznego 
huty Ostrowiec postanowiła wykonać 
roczny plan produkcji na dzień Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej tj. do 
dnia 7 listopada.

CHŁOPI WSI STODOŁY
Z niezwykle cennymi zobowiązania­

mi wystąpili jako pierwsi w woje­
wództwie chłopi biedniackiej groma­
dy Stodoły w pow. opatowskim. Na

Kielecczyzna uńelkim placem budotuy
Milica rośnie jak grzyby po deszczu

Po ośmiu latach władzy ludowej , Skarżyska. Do końca sierpnia br. wy 
miasta i wioski Kielecczyzny żarnie ' 
niły się w jeden wielki teren budo- I 23 budynki mieszkalne posiadające 
wy. Wp wszystkich niemal miastecz 
kach i miejscach budowy gigantycz­
nych obiektów przemysłowych, jak 
np. w Wierzbicy, powstają nowocze­
sne osiedla robotnicze. Z każdym 
miesiącem przybywa coraz więcej 
pełnych słońca, komfortowych izb 
mieszkalnych. W Planie 6-letnim 
świat pracy województwa otrzyma 
36 tysięcy takich izb. Mieszkania w 
nowych osiedlach robotniczych mają 
wielkie wygody. Posiadają łazienki, 
wodociągi, kanalizację, niektóre na­
wet gaz, a każdy z bloków własną 
centralną pralnię.

Jednym z największych spośród 
trzydziestu budujących się osiedli ro­
botniczych jest osiedle na Milicy k.

konano już całkowicie na tym osiedlu

1268 izb mieszkalnych oraz reprezen­
tacyjny budynek przedszkola.

Budowniczowie tego osiedla, stosu­
jąc nowe metody pracy, jak np. sy­
stem dwójkowy i trójkowy w murar­
ce oraz wykorzystując najnowocześ­
niejszy sprzęt i zgłoszone przez siebie 
pomysły racjonalizatorskie zakreślili 
sobie bardzo ambitne plany do końca 
bieżącego roku. Nowy rok 1953 rado­
śnie powitają — w wyniku ich reali­
zacji — mieszkańcy następnych sie­
demnastu pięknych bloków o łącznej 
ilości 1326 izb mieszkalnych.

zebraniu gromadzkim postanowili po­
witać wybory zobowiązaniami ogólnej 
wartości 50 tysięcy złotych, to znaczy 
zwieźć 30 tysięcy sztuk cegieł i 200 m 
piasku na budowę własnej szkoły pod 
stawowej, wykonać siewy jesienne na 
obszarze 350 ha, oszczędzając 8.820 zł, 
wykonać naprawę gromadzkiej drogi, 
przeprowadzić orki jesienne w termi­
nie do 1 listopada br., dzięki użyciu 
odpowiednich nawozów sztucznych 
zwiększyć wydajność o 1 q z hekta­
ra oraz wywiązać się do 20 paździer­
nika br. w 100 proc, z rocznego pla­
nu dostaw zboża.

— Nasze zobowiązania — mówi 
chłop tej gromady, Stefan Gagat — 
to wdzięczność Państwu Ludowemu, 
które z każdym rokiem polepsza nam 
warunki bytu. A wspominać się na­
wet nie chce, jak to było przed woj­
ną. Na lichym polu zostałem z dziad­
kami, bo ojciec mój musiał za Chle­
bem wyjechać do Francji.

Przed wojną w naszej wiosce ma­
rzeniem było dostać się do szkoły 
średniej, albo ukończyć całą podsta­
wową. Dziś mamy na studiach sie­
demnastu chłopców i dziewcząt. Wi­
dzimy skutki wielkiej pracy Państwa, 
w którym rządzą chłopi i robotnicy. 
Za takim rządem wypowiemy się 
wszyscy w nadchodzących wyborach.

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA Nr 23

Przewodniczący — Jan Bąk, dyrek­
tor Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej w Kielcach.

Zastępca przewodniczącego — Anto­
ni Gładysz, członek prezydium Okr. 
Rady Zw. Zawodowych w Kielcach.

Sekretarz — Staromłyński Antoni, 
dyrektor Koneckich Zakładów Prze­
mysłu Terenowego w Końskich.

Członkowie: Edward Czech — se­
kretarz Powiatowego Komitetu Wyko­
nawczego Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego w Kielcach. Józef Kotas — 
formierz koneckich Zakładów Odlew­
niczych w Końskich, przodownik pra­
cy. Janina Kućma — asesor Sądu Wo­
jewódzkiego w Kielcach. Marian Pół- 
janewski — krawiec Państwowego 
Przedsiębiorstwa Krawiecko-Kuśnier- 
skiego w Kielcach, członek Wojewódz­
kiego Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego. Stanisław Socha — przy- 
dujący chłop gromady Pęczelnice, gm. 
Pęczelnice, pow. Busko-Zdrój, Marian 
Szymczyk — członek Prezydium Za­
rządu Wojewódzkiego Związku Mło­
dzieży Polskiej w Kielcach. Jan Wój- 
kiewicz — członek Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w Kielcach. Barbara 
Wojtowicz —- nauczycielka Technikum 
Administracyjno-Handlowego w Kieł, 
cach, aktywistka Związku Nauczyciel- Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe- 
stwa Polskiego. I go.

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA Nr 24

Przewodniczący — Piotr Szklanow* 
ski, dyrektor administracyjny huty 
Ostrowiec, członek Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej.

Zastępca przewodniczącego — Jóirt 
Janczura, chłop z gromady Złota, gm. 
Samborzec, pow. Sandomierz, członek 
Prezydium Powiatowego Komitetu 
Wykonawczego Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Sekretarz — Władysław Mllcarz, 
działacz Związku Zawodowego Hutni­
ków w Ostrowcu.

Członkowie: Bogdan Krzak — pre­
zes Powiatowego Zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej W Opatowie 
Karol Makowski — chłop z gromady 
Rzeczyca Mokra, gm. Dwikozy, pow. 
Sandomierz, członek Gminnej Rady 
Narodowej. Franciszek Rachowskl - 
kierownik Wydziału Odlewni Zakła­
dów Starachowickich, racjonalizator, 
dwukrotnie odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi. Józef Skrok — technolog 
Ostrowieckich Zakładów Przemyślu 
Odzieżowego zastępca przewodniczące­
go Zarządu Zakładowego Związku 
Młodzieży Polskiej. Halina Sygnarska 
— członek Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Władysław Zawadzki — chłop i 
gromady Solec, pow. Iłża, wiceprezes 
Gminnego Komitetu Wykonawczego

400 przodujących chłopów Sandomierszczyzny
rsdzilo nad zwiększeniem produkcji ro'nej*

W Sandomierzu powstał
powiatowy klub korespondentów

W wydziale propagandy KP PZPR i 
■w Sandomierzu odbyło się zebranie 
organizacyjne powiatowego klubu ko­
respondentów „Życia Radomskiego", 
„.Słowa Ludu", „Gromady Rolnika 
Polskiego", „Woli Ludu", 
Sztandaru1*- i in. pism 
chłopskich.

Korespondenci wyłonili
bie zarząd klubu w składzie: przewo­
dniczący M. Kasuła, zastępca — Z. 
Strzępek, oraz sekretarz — J. Chle­
bowski.

„Zielonego 
robotniczo-

spośród sie

Siedzibą klubu jest sekretariat 
przedstawicielstwa „Życia Radom­
skiego" w Sandomierzu (ul. Jakubow­
skiego 8 nr tel. 459). W lokalu tym od 
bywać się będą raz w tygodniu nara­
dy robocze korespondentów sando­
mierskich oraz organizowane dla 
nich seminaria metodyczno - instruk- 

• cyjne. Co miesiąc zaś odbywać się bę 
dą konferencje korespondentów z ca­
łego powiatu.

Dzień Radomia
tem-TAŃCZYMY w warszawskim 

pie — pod tym hasłem tańczyć będą w 
sobotę pracownicy ZBM na zabawie 
zorganizowanej przez Zakład&wy Ko­
mitet Budowy Warszawy. Bufet, wy- 
borowa orkiestra, piosenki w wykona­
niu chóru rewelersów „Mewa" — 
będą uzupełnieniem miłego wieczoru.

„BĘDZIEMY szkolić bezpłatnie" — 
powiedzieli na naradzie instruktorzy 
kursu Nowych Metod Pracy. Czyn 
„szkolących"—ob.: Błędowskiego, Po- 
dymniaka, Weryka, Prószyńskiego, 
Dudzińskiego, Zubrzyckiego i innych, 
jest godny naśladowania. Należy 
zaznaczyć, że wymienieni instrukto­
rzy, to pracownicy Zarządu Robót In­
stalacyjnych.

DOM KULTURY będzie jak nowy. 
Prace remontowe w Powiatowym Do­
mu Kultury postępują naprzód. Bocz­
ne sale zostały już wyremontowane. 
Za 2 miesiące i sala główna PDK zo­
stanie oddana do użytku, (z. h.)

Pierwsze walne zebranie powiato­
wego klubu korespondentów odbędzie 
się w przyszłym tygodniu.

Wszelkich informacji udziela kores 
pondentom przedstawiciel „Życia Ra­
domskiego", codziennie w godzinach 
od 17 do 19. P. M.

W 21 budynkach mieszkalnych Ra­
domia trwają w całej pełni prace re­
montowe. Między innymi remontuje 
się"-dcjmy-przy ul.' Rwańskiej 4, Ber­
nardyńskiej 18, Lubelskiej 15 i wiele

Wystawa objazdowa
»Nikołaj Gogol«

Od niedzieli 7 bm. czynna jest w 
Radomiu w sali świetlicy dyrekcji 
lasów przy ul. 1 Maja 68 wystawa 
objazdowa „Mikołaj Gogol" zorgani­
zowana przez Biuro Wystaw Objaz­
dowych Muzeum Narodowego w 
Krakowie.

Wystawa urządzona jest w ramach 
obchodu setnej rocznicy śmierci 
M. Gogola. Obrazuje ona dorobek, 
epokę i wpływ Gogola, na twórczość 
teatralną w ZSRR i Polsce.

Wystawa czynna jest w godzinach 
od 10 do 18. (si)

Na ekranie
festiwalowym

Już od 12 bm. na ekranie kina 
„Bałtyk" odbędzie się „przegląd fil­
mów polskich". Każdy film ma być 
grany tylko jeden dzień:

„Młodość Chopina" — 12 września, 
„Ostatni etap" — 13, „Ulica Grani­
czna" — 14, „Za wami pójdą inni"
— 15, „Miasto nieujarzmione" — 16, 
„Czarci żleb" — 17, „Fierwsze dni"— 
18, „Skarb" — 19, „Pierwszy start"
— 20, „Załoga" — 21, „Pokój zdobę­
dzie świat" — 22, „Wyścig pokoju"
— 23 i „Warszawa"—24 września, (si)

12 bm. wyjeżdżają na Zjazd Krajowy
przodujący nauczyciele Kielecczyzny

Na Zjazd Krajowy przodujących 
nauczycieli, który odbędzie się w 
dniach 13 i 14 b.m. w Warszawie wy-

i GDZIE ?|
>

Radom
Teatr im. St. Żeromskiego — „Eugenia 

Grandet" — Balzaka
KINA

Bałtyk — „Muzyka i miłość", prod. radź. 
Hel — „Honor i sława", prod. w' 

•kiej.
APTEKI

Społ. apteka nr 10 (pl. Jagielloński 7) 
i 13 (Słowackiego 82)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Poż.arna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw, ul. Nowotki 12 — Wy­

stawa przeglądowa malarzy polskich XVIII, 
XIX, XX wieku.

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Godzien 

litości" — Fredry
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

jedzie z województwa kieleckiego licz­
na delegacja nauczycielstwa. Wyzna­
czono trzy punkty, gdzie zbiorą się de­
legaci przed wyjazdem do stolicy.

Z Kielc specjalnymi wagonami poja- 
dą nauczyciele z miasta i powiatu kie­
leckiego, buskiego, jędrzejowskiego, 
pinczowskiego i włoszczowskiego.

Z dworca w Skarżysku-Kamiennej 
nastąpi wyjazd przedstawicieli z po­
wiatów: opoczyńskiego, . starachowic­
kiego, opatowskiego, miast Skarżyska 
i Ostrowca.

Trzecim punktem skąd wyjadą dele­
gaci z pow. kozienickiego i innych 
miejscowości jest Radom.

Delegacje wyjadą ze swych pun­
któw zborczych 12 września. Pożegna­
nie ich będzie uroczyste. Delegacje od­
prowadzą na dworzec grupy młodzie­
ży ze wszystkich szkół, nauczyciel­
stwo oraz orkiestry. W Radomiu de­
legaci na Zjazd zbiorą się tego dnia 
o godz. 19 na Placu Jagiellońskim. Tu­
taj też przybędą: delegacje młodzieży 
szkolnej ze sztandarami i transparen­
tami, miejscowi wychowawcy i nau­
czyciele. Stąd pomaszerują wszyscy na 
dworzec kolejowy. W czasie 10-minu- 
towego postoju pociągu wszystkich de­
legatów województwa pożegnają 
przedstawiciele radomskiego społe­

czeństwa,

Osiedle położone wśród skwerów i 
zieleńców posiadać będzie przedszko­
le, żłobek, sklepy, bary mleczne, pla­
cówki gastronomiczne, punkty usługo 
we drobnej wytwórczości itp. W bu­
dowie znajduje się wielka kotłownia 
do centralnego ogrzewania a teren bu 
dowy uzbrojono już całkowicie w ka­
nały sanitarne, wodociągi, drogi itp. 
Po zakończeniu budowy osiedla na 
Milicy rozpoczęta zostanie budowa no 
wego osiedla robotniczego pod wioską 
Pogorzały. Nowe osiedle stanie w ma 
lowniczej leśnej okolicy i otrzyma po­
łączenie z miastem liniami Miejskiej 
Komunikacji Samochodowej.

innych. W przeważnej części są to 
prace poważne, wymagające znacz­
nych przeróbek, wymiany stropów, 
zakładania nowych podłóg itp. Remon­
ty wykonuje.. .Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane, które od 
początku roku bieżącego 'oddało do u- 
żytku 49 całkowicie wyremontowa­
nych domów o 1745 izbach 
nych.

Do końca bieżącego roku 
biorstwo wyremontuje 2259 
w 59 domach.

mieszkal-

przedsię-
mieszkań j

W Sandomierzu odbyła się jesienna narada gospodarcza, w której wzlę 
ło udział około 400 przodujących w rolnictwie chłopów oraz przedstawiciel 
Komitetu Centralnego PZPR Wacław Czerwiec.

Sytuację gospodarczą powiatu sandomierskiego oraz przygotowania do 
jesiennej akcji siewnej jak również wytyczne w kierunku zwiększenia wy 
dajności plonów z hektara — omówił przewodniczący prezydium PRN Zdzl 
sław Pietras.
Narada wykazała tegoroczne osiąg­

nięcia i dalsze możliwości zwiększe­
nia produkcji rolnej. Wiele gromad, 
jak np. Żurawica (gm. Obrazów), Po- 
krzywianka (gm. Jurkowice), Ossala 
(gm. Tursko Wielkie), Ruszczą Płasz­
czyzna (gm. Łoniów) — dzięki racjo­
nalnej uprawie roli i nawożeniu uzy­
skało w br. ponad 18 kwintali zboża z 
hektara, zaś spółdzielnia produkcyjna 
Kurów (gm. Lipnik) osiągnęła z ha 
23 q, a PGR-y w Samborcu i Wilczy­
cach po 24 q z ha. Większość jednak 
gromad nie zadbała o lepsze plony, 
skutkiem czego w pow. sandomier­
skim uzyskano przeciętnie z hektara 
zaledwie 75 kg zboża więcej, niż w ro 
ku ubiegłym.

Nie wszyscy Jeszcżć chłopi żrozu- 
mieli, że uzyskanie wysokich plonów 
leży we właściwej uprawie gleby i w 
kwalifikowanym ziarnie siewnym. 
Tak np. chłopi gromady Jugoszów 
(gm. Obrazów) nie robią podorywek i- 
stosują orki płytkie, przez co mają 
gorsze plony od chłopów sąsiedniej 
gromady Pęczyny (gm. Wilczyce), któ 
rzy wykonują wczesne podorywki i

głębokie, na 20 cm, orki. To samo mo 
żna zauważyć we wsi Zimnowoda 
(gm. Wiśniowa), gdzie chłopi uzyskali 
z ha tylko 10 q, gdy chłopi sąsiedniej 
wsi Dobra Stara (np. rolnik Niedu­
zi a k) mają z ha przeszło 20 kwintali 
zboża.

Niektórzy rolnicy w gminie kli- 
montowskiej, lipnickiej i obrazow- 
skiej nie doceniają znaczenia kwalifi­
kowanych nasion, nie zaopatrują się 
w wysokogatunkowe i gwarantowane 
ziarno siewne dlatego tylko, że przy 
wymianie własnego zboża na kwalifi­
kowane, należy dopłacić 15 — 24 zł 
za kwintal, chociaż wiedzą, że stoso­
wanie kwalifikowanego ziarna siew­
nego zwiększa plony od 10 do 15 pro­
cent. » X.— .

Jednym z poważnych czynników 
wpływających na zwiększenie plonów 
zbóż jest siew rzędowy. Niestety, wie 
lu rolników w gminie Jurkowice. Ło­
niów i częściowo Osiek nie korzysta 
z siewników (a jest ich w powiecie 
około 300 GOM-owskich i 600 prywat 
nych), aczkolwiek siew rzędowy, wy-

Zawiniły dyrekcje szkół

0 audycjach muzycznych słów kilka
Wraz z rozpoczęciem roku szkolnego kielecki „Artos" sumiennie przy­

gotował się do cyklicznych audycji szkolnych w tzw. trzyletnim progra­
mie koncertowym zleconym mu, jak i wszystkim innym oddziałom w kra­
ju, przez Ministerstwo Oświaty.
Pionierska praca kieleckiego „Ar- ( 

tosu“ na zaniedbanym muzycznie 
terenie województwa kieleckiego ma 
na celu wychowanie wśród młodzie­
ży szkolnej przyszłego słuchacza sal 
koncertowych. Cykliczne audycje mu­
zyczne dla młodzieży szkolnej w wy­
konaniu artystów oper i absolwentów 
szkół muzycznych całego kraju, w 
myśl programu i wskazań władz o- 
światowych, mają odbywać się we 
wszystkich szkołach, jednorazowo jed 
nak przy co najmniej 450 słucha­
czach.

wiedeńscjr, polska i radziecka muzy­
ka współczesna, twórczość Chopina, 
romantycy i neoromantycy, szkoły 
narodowe (cykl szczególnie dobrze o- 
pracowany) pieśni polskie XIX wie­
ku, Moniuszko, opera polska i inne.

Te niezwykle cenne pozycje mu­
zyczne, niestety nie frapują wielu na­
szych pedagogów, którzy gotowi są 
wynaleźć setki „trudności nie do prze 
zwyciężenia", aby tylko nis kłopotać 
się organizowaniem koncertów.

Wiele dyrekcji szkół nie .docenia 
ważności koncertów .jako jeszcze jed­
nego ogniwa kształcenia młodzieży 
szkolnej, obojętność tę tłumacząc bra 
kiem pieniędzy. Tymczasem ucznia 
czy uczennicę z pewnością stać na 1 
zł. (słownie jedną złotówkę) miesięcz­
nie, gdyż taka jest opłata za kon­
cert.

Są też takie szkoły, które wysłu­
chały już programu 2-letniego cyklu 
audycji i ociągają się z podpisaniem 
umowy na rok trzeci. Do takich nale­
żą szkoły: technikum handlowe, li­
ceum pedagogiczne TPD i II ogólno­
kształcąca szkoła stopnia licealnego.

Najmniej zrozumienia wykazują 
pod tym względem dyrekcje szkół ra­
domskich. Wprawdzie w roku ubie­
głym podpisano tu umowę na koncer-

Trzyletni program audycji szkolnych 
wprowadza słuchacza z każdym no­
wym „rokiem koncertowym", w no­
we, trudniejsze, a więc i wartościow­
sze pozycje muzyki polskiej i obcej. 
Na pierwszych 9 koncertach młodzież 
zapoznaje się z twórczością Moniusz­
ki, Chopina i in. Są też w programie 
pieśni i tańce ludowe polskie w opra­
cowaniu artystycznym, muzyka rosyj­
ska i radziecka, tańce i pieśni styli­
zowane innych narodów, pieśni maso­
we i rewolucyjne polskie, radzieckie 
i in., lekcje poznania podstawowych 
instrumentów muzycznych, twórczość 
operowa Moniuszki, opera innych 
narodów itp.

W drugim roku (również 9 koncer­
tów) słuchacze poznają wirtuozostwo 
instrumentalne, muzykę operową pol­
ską, nowe instrumenty muzyczne, po­
znają sztukę komponowania i wyko­
nania, muzykę taneczną, rozrywkową, 
operetkową itp. Niezwykle bogaty jest ty dla sześciu szkół, w praktyce jed- 
cykl audycji ostatniego, trzeciego ro- nak uczestniczyli tylko słuchacze 
ku. Są tu sławni mistrzowie, klasycy szkoły im. Chałubińskiego. Jakże kon-

trastowo na przykładzie szkół radom­
skich wyglądają szkoły robotniczego 
Ostrowca.

Kielecki „Artos" prowadził tu w 
roku ubiegłym koncerty dla 4 szkół 
a w br. młodzież sama upominała 
się o dalsze audycje. Poza Rado- 
miem, Kielcami i Ostrowcem szkol 
ne audycje muzyczne dawane są w 1 
Jędrzejowie 1 Skarżysku. Szkoda 
wielka, że nie odbywają się one w 
Innych, bogatych w szkoły miastach 
i okręgach.
Tu, naszym zdaniem, jest pokazana 

część problemu pustych sal podczas 
najciekawszych nawet koncertów mu 
zycznych. Tą „częścią złą" należy ob­
ciążyć dyrekcję szkół, które mimo 
postanowień Min. Oświaty sprawy u- 
powszechnienia muzyki spychają na 
szary koniec w codziennej pracy wy­
chowawczej. Mamy nadzieję, że nowy 
rok szkolny na Kielecczyźnie, a szcze­
gólnie w Radomiu rozpoczniemy ha­
słem: „Młodzież szkolna masowym 
słuchaczem sal koncertowych".

T. Zimecki

J J

Fachowcy poszukiwani
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW przyjmie na dogodnych 
warunkach CEMENTOWNIA ..WIERZBICA" w Wierzbi­
cy k. Radomia. Mieszkanie zapewnione. Podania z ży­
ciorysem składać do Działu Personalnego. k 1484-0 

[OGŁOSZENIA DROBME|

Czytajcie »PROBLEMY«
Zgubiono kartę konsumo- 
wą nr 2659 wydaną przez 
Zakłady Metalowe Radom, 
Wlazło Wacław. 16833-1

PODZIĘKOWANIE 
Kazimiera Zimecka składa 
najserdeczniejsze podzięko- 
wanie dr Orzeszce za do­
konanie trudnej operacji, 
dr dr Wasilewskiemu i 
Wróblowej oraz personelo­
wi szpitala za ofiarną o- 
piefcę podczas choroby.

5678-1

Zgubiono legitymację nr 
7/97 Lub. WTP. Krawczyk 
Józef, wieś Kawenczyn, 
p-ta Ciepielów. 168414
Zgubiono przepustkę wej­
ściową nr 1631 wydaną 
przez PMT w Radomiu, na 
nazwisko Wąsik Regina, 
Wośnlcka 19. 16834-1

Zgublono kartę meldunko­
wą N. K. XI 50752 wyda­
ną Biuro Meldunkowe Ra­
dom, Rajczak Agnieszka.

16832-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr 22605 wydaną przez 
Biuro Meldunkowe Radom, 
na nazwisko Grymula Ma­
rla. 16831-1

WŁÓKNIARZ GRA 
W TOMASZOWIE

W nadchodzącą niedzielę radomski 
Włókniarz pojedzie do Tomaszowa, 
gdzie rozegra mecz piłkarski o mi­
strzostwo II ligi państwowej z tam­
tejszą Spójnią.

STAL ZAS W STOLICY
Starachowicka Stal w niedzielę po­

jedzie do stołecznej Gwardii, z którą 
spotka się w meczu piłkarskim o mi­
strzostwo II ligi państwowej.

GWARDIA — WŁÓKNIARZ
W Kielcach na stadionie Gwardii 

rozegrane zostanie spotkanie piłkar­
skie o mistrzostwo II ligi 
wej pomiędzy Gwardią, a 
skim Włókniarzem.

Początek tego ciekawego 
godzinie 16.

JUNIORZY I TRAMPKARZE 
DOCZEKALI SIĘ

Od dnia 14 września rozpoczynają 
się rozgrywki o mistrzostwo „naj­
młodszych" klas tj. V.

Na stadionie Stali rozegraną zosta­
ną trzy spotkania o mistrzostwo V 

i klasy: o godz. 9 rano Spójnia spotka

państwo- 
krakow-

meczu o

konany na dobrze przygotowanej roli 
oszczędza 20 procent ziarna i powodu 
je zwiększenie plonów do 2 q na hek­
tarze w stosunku do siewu ręcznego 
(rzutowego).

Doniosłym zagadnieniem rolnictwa 
w pow. sandomierskim jest wapnopa 
nie gleb zakwaszonych, w których na «• 
golną powierzchnię 85 tysięcy ha u- 
tyłków rolnych — do wapnowania 
jest 36 tys. ha gruntów ornych orai 
4 tys. ha ląk i pastwisk. Dotychcw 
dokonano wapnowania gleb zaledwie 
w 3,3 proc. Jeżeli weżmiemy teraj 
pod uwagę fakt, że stosowanie wap­
na na glebach zakwaszonych zwięk­
sza plony do 3 q na hektarze — to 
dojdziemy do wniosku, te przez n- 
niedbywanie wapnowania zakwano- 
nych gleb powiat sandomierski trąd 
rocznie do 10.404 ton zboża.

Cenną rezerwą w rolnictwie jest 
również nawóz naturalny, o który 
chłopi Sandomierszczyzny nie zawrze 
należycie dbają. Niemal w każdym 
gospodarstwie traci się od jednej sztu 
ki dorosłego inwentarza wskutek złe­
go' przecfiowywaftia ofiórnift tyle azo 
tu ile znajduje się w 100 kg saletry 1 
tyle potasu, ile jest w 50 kg 40-procen 
towej soli potasowej. Uchronienie zaś 
obornika od strat daje gospodarstwu 
zwyżkę plonów o 2,5 q zboża lub 15 q 
ziemniaków z ha. Natomiast wartoźi 
strat w oborniku, obliczona dla całe­
go rolnictwa, przynosi w skali krajo­
wej około 1 miliona ton zboża.

Ważną kwestią dla rolnictwa w 
Sandomierszczyźnie jest również me­
lioracja łąk. W gminie Połaniec na M 
ha łąk osuszono 15 ha, które dają po 
40 q słana, podczas gdy łąki w stanie 
dzikim dają z ha tylko 10 q siana.

Osiągnięcia i niedomagania rolnic­
twa w pow. sandomierskim znalazły 
swój wyraz w dyskusji, w wyniku 
której 400 przodu iących chłopów zo­
bowiązało się w liście do Prezydenti 

' Bieruta przeprowadzić w terminie 
siewy ozimin, wykonać orki jesienne 
w stu procentach oraz zwiększyć wy­
dajność plonów z hektara o 1 kwintal.

Narada, którą podsumował I sekre­
tarz KP PZPR Józef Piwowarczyk, 
wykazała nowe, dotychczas nie wyko 
rzystane możliwości podniesienia rol­
nictwa w powiecie sandomierskim na 
poziom odpowiadający dobrej klasie 
ziemi, jaką ma Sandomierszczyzna.

Michał Przybysz

Na skwerach Radomia
Urządzany przy zbiegu ulic: Żerom­

skiego i Moniuszki duży skwer już 
wkrótce przybierze właściwą szatę. 
Skopana pod trawniki ziemia zasiana 
jest i zasadzona pięknymi flancami. 
Już obecnie środkowy klomb zakwitł 
różnobarwnym kwieciem. Szkoda tyl­
ko, że alejki prowadzące wokół skwe­
ru nie są jeszcze urządzone.

się z Radomskimi Zakładami Garbar 
skimi, o godz. 10,30 Kolejarz ze Stalą, 
o godz. 12 Włókniarz z Unią Las, a 
na boisku WKS-u Budowlani z gospo 
darzami.

W dniu 12 września zaś na boisku 
Ogniwa spotkają się najmłodsi pie­
rze, którzy walczyć będą o mistrzo­
stwo VI klasy: o godz. 13,30 Spójnia 
z Unią Las, o godz. 16,30 Stal przy 
ZWAT T-9 z Budowlanymi, a na bo­
isku Stali o godz. 15.30 Włókniarz a 
Ogniwem.

Uwaga: juniorzy cały mecz grają 
70 minut, a trampkarze 40 minut. (P)
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